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ARHJA FRANCUSKA NA STOPIE WOJENNEJ 1 
W garnizonach pograniczn.)"'Ch cofnięt~ oficerom przepust~, .• 
· · Rząd francuski nie zg(•dzi się na żadne kontpromisy · ·. 

Paryż, 9 marca ruszeniu podstawowych artykułów trakj wiązań traktatu 1lokarnenskiego, prasa 1 „Journal des Debats" okazuje pewną 
Jak wiadomo, rząd francuski nie tatu wersalskiego nie zawahał się po- zastanawia się_ ~ad skutecznością proce- I obojętnoś.ć W?bec proc~dury genewskiej : 

przyjął oferty kanclerza Hitlera w spra gwałcić dobrowolnie zawartych i podpi- ciury genewskie]. . zaznaczaJ~c ze memonaty redagowane 
. • . . · „Temps" wyraza w artykule wstęp- w Genewie lub na Qua1 d" Orsay nte 

wie po~jęcia rokowan o zawarcie pak· sanych traktatow w Locarno. nym przekonanie, że rada ligi Narodów, rozwiążą sprawy. Jedynem jej rozwią-
tu o nieagresji. Rząd francuski uważa! *** kt6ra okazała się tak surową przy za- 1 zaniem jest pełna współpraca i jedność 
bowiem, że Niemcy obsadzając strefQ Paryż, 9 marca. stosowaniu sankcji względem Włoch nie Belgii, Anglii, Francji i Włoch oraz za. 
zdemilitaryzowaną zgóry już przesądzi- (Pat> - Naskutek odwołania się rzą- f będzie mogła zaj·ąć obojętnego stanowi- przyjaźni onych państw 'Europy centr'al-
ly sprawę, gwałcąc zarówno traktat dt~ francusk~ego d~ Ligi Nar~dów w spra I ~k~ wobec obecnego n~ruszenia ducha nej. · 

I ki 
. k . 

1 
• ki wie wypow1edzema przez Niemcy zobo- i lit.ery traktatu orzez Niemcy. 

wersa s Ja 1 ocarnens • 

~i"~:~1 ~~~!i::~}~;:~~mi::~;: Zdecydowane stanowisko W.Brytanji' 
&>ozostawiono wolną rękę poszczegól· Minister Eden potępia Niemcy i ząda wycofania wojsk 
uym generałom w sprawie wydania na- niemieckich z N adrenji . 
tychmiastowych zarządze1i, zwłaszcza . . .• 
na terenie pogranicza niemieckiego . . Londy~, 9 i:n~rca. I na po~1edzen111 Izby. Gf!11n ohc!alną de- zaproponowanych przez Hitlera nastą-

. Dzis wieczorem a na1dale1 1utro ra· kłaracJę rządu bryty1sk1ego, ktora spre- pić może tylko wtedy, o ile Niemcy 
Wzmocniono .prz~de":szystk_iem gar~i~o 110 min. Eden udaje się do Paryża na 'cyz1de zasadnicze stanowisko Wielkiej wycofają wojska ze strefy zdemilitary· 
ny w Metzu J Th1onvdle . .Rownoczesme konferencję ministrów spraw zagrani~ 1 Brytanji wobec ostatniego wystąpienia zowanej, Wówczas bowiem można by~ 
w kolach wojskowych podkte~lają ie ~znych czterech mocarstw. któr~ 1>9d- Utlera. Treść tej deklarac.ii zo..,tafa ju:i loby poważnie traktować zaoewnienie 
obsadzenie . fortyfikacji pograniczi;ycb pisały pak.i Jocamenski. opracowana, ujawniona bedzie jednak kanclerza, że obsadzenie Narlrenli było 
t. zw. linji Maginota jest tylko środkiem W ~ota.ch. politycznych Londv_nu„ mi- w ci~gu popotudnia. aktem tylko symbolicznym, 

. . .. „ „ ; - . . rno medz1eh, panowało wczoraf zyw,e Min. t:aen w stanowczy sposób po· Na tendencje p~nuiące w kołach an· 
ostroznosc1, ktore władze m~ts1ały z~- poruszenie. Minister 'Eden orowanzil o-

1 
tępi metody działania Niemiec i stwier- gielskkk . wielki wpływ. .wvwier.a rów· 

stosow. ać wobec tego, że wbrew pier- żywione konferencje,' poświęcone osta-, dzi, *e pogwałciły one układ locarneń· nież stanowisko Belgjf, · która podobnie· 
wotnym zapewnieniom ze strony Nie- tnim wypadkom. · ski. Rząd 'angielski w deklaracji tej iak Francja zdecydowana iest katego· 
miec, że obsada streiy zdemilitaryzowa Dopiero dziś popołudniu wygłosi on stwierdzić ma, że nawiązanie rolfowań rycznie odrzucić wszelkie propozycje 

nej będzie miała jedynie charakter sym- K t ,.·„. · • B 1 • • kompromisowe. W kolach tutejszych 
boliczny ·-- 1'uż obecnie okazu1·e s1·ę, że o n s er 1~ ac I a w er I n Ie twierdzą, że rząd ang-ielsk:i 'z jednej' I strony zajął sfanowisko zdecydowane. 
sprowadzone tam oddziały niemieckie k d - . • -· • u· 11· ' wobec wypadków ostatnich i '.iakó je„ 
są niemal równe co do liczebności iran-1 wskute O rzucenia propozycyj I era den z gwarantów paktu locarneńskięgo 
cuskim oddziałom pogranicznym. Berlin, 9 marca. I Zapytują tu ze zdumieniem, czy fak· stanie zdecydowanie po stronie Fran-

Po raz pierwszy od 22 lat oficerowie (Pat) - Odpowiedź rządu francu- tycznie Francja liczy się w swych po- cii, to z drugiej strony będzie sie starał 
i . ł . . • . h ski ego na memoria! niemiecki wywołała · sunięciach politycznych już tylko ze swo odegrać rolę rozjemcy między Pary· 

.zo merze ~arruzon?w . p~gra~i:znyc głęboką konst~rnację w kołach niemie- im nowym sojusznikiem sowieckim? zem a Berlinem, aby za · wszelką cenę 
me otrzymali wczoraJsze1 medz1eh prze- ckich, a zaskoczyła również koła dyplo- . Przeciwstawiają przytem „zrozumiały zażegnać groźbę nowe.i wojny. 
pustek, upoważniających do opuszcze· 1 matyczne Berlina. Liczono się wpraw- sarn przez się spokój" Londynu oraz 
nia koszar. Równocześnie odwołano 1 dz ie w . Berlinie z negaiywnem stanowi- pełne rezerwy . stanowisko innych Londyn, 9 ma'rc&o, 

I k" f j' t k d „ , t · tk' B l „ łk' (PAT) W koiła1ch poilitycznych ufrży-. 
wszystkie urlopy wojskowe. Cah· ob- s iem ranc I w s osun u o propozycn p~ns w.- z wyJą iem ~ gJ1 - ca , iem mują, że jednym z powodów zao,strzenia 

. . • • .. : I kanclerza, nie przypuszczano Jednak, meprzeJednanemu stanowisku Paryza. 
szar lezący na pogi amczu 1 na lmu Ma- aby stanowisko to sprecyzowane zosta- Koła polityczne wskazują też na dużą się stanowiska brytyjskie~o wobec kro-
ginot~ jest na stopie alarmowej. Posta-: to w tak dobitny sposób, podkreślony I ndpowiedzialność, jaką bierze na siebie ków Hitler.a i est r.ozczairowanie, odczu·' 
nowiona w zasadzie przed· kilku dniami jeszcze zdecydowaną i twardą mową f rancja, odrzucając propozycje kanc- waine w~ród . brytyjskich ~zynników rzą· 

1 I dowych z racji znacznych oddziałów 
na poufnej radzie ministrów częściowa Sarrauta. . erza. wojskowych, j.aikiemi strefa ·zdemilita,r.y. 

::~=·zacja ni• •••tafa narazi• zarz•-1 W ci~gu 8 dni Hitler bedzie w Wiedniu"„. zow:~~?:;k~ ~o:~~ct~;f:dzi-ą Hitler~ - 0 
Równocześnie donoszą z Brukseli o

1 
H w· d , 

9 
symboHc·znem weiśdu wojsk, o.czeki· 

d h t 
1 1 1 

· h ie en. marca. skim. wano, ż.e tylko iede.n lub dwa batalj1ony 
wy anyc am ." ema ana ogicznyc zai Spowodu spóźnionej pory ogłosze11ia W Wiedniu przyipuszczają, że Hitler wojskowe weidą do strefy. ' 
rządzeniach wo1skowycb. W kołach po- pełnego tekstu przemówienia ttitlera, nie umyślnie nie voruszyl problemu austr- Os.a;dze.nie jednak tych obs1zarów 
litycznych Paryża podkreślają, że rząd wypowiedziały dotychczas wiedeńskie jackiego, vonieważ dotychczas Jest to przez armję, liczącą P'I'IZes.zło 25,000 żoł· 
francuski postanowił nie brać pod uwa·. kola ur~ędowe swej opinH. zagadnienie otwarte, czekaiace na roz- nierzy wiraz z liczną artylerią i aeroipla• 
gę propozycyj niemieckich oraz nie na· . Na. Jedno. tylko .. zwr~cono ~wagę ~ wiązanie. !J.ami, sprawiło w Londynie wraże!ilie,„ że . . . I W1edmu, m1anow1c1e, ze Hitler me ·W kołach dziennikarskich Wiednia osadzenie strefy zdemilitaryzowanej by·· 
w1ązywać zadnych rokowan z rządem wspomniał w swej mowie ani jednem kr.ążą pogłoski, że do 8 dni ttitler będzie najmniei nie posiada tylko symboliczne·· 
~zeszy, który po wielokrotnem Już na-I słowem o Austrji i obszarze naddunaj- w Wiedniu. go charakteru. 

Działania ·waienne w Abisynii ·przerwane 
W o bee przy .{ęcia 

wl®skie 
przez ll'Iussoliniego warunków pokojowych, dowództwo 
zarządziło zawieszenie operacyj wojskowych 

ASMARA, 9 marca. wych dowództwo włoskie wydało „roz.porządzenie zaprzestania bombardowania 
(PAT) Specjalny korespondent P. A. T. donosi: Wydano rozkaz o wstrzy- z samolotów, które zostały odw~łan,e do nvoich · baz oraz wstrzymania działań 

nianiu operacyj wojennych poza przegrupowaniami taktycznemi wojsk. wojennych w charakterze zaczepny~_, ~a· czas trwania rozmów dyplomatycznych 
LONDYN, 9 marca. Przed placem marszałka Badoglb zgromadziły się liczne tłumy, które 

(PAT) Agencja Reutera don-0si z Asmary: 
Naskutek p_rzyjęcia przez Musąoliniego genewskich 

. . . wznosiły okrzy.ki na cześć MussoUiliel!o. 
prop<>zycyj pokojo- 1. • . „ .-. 



iljonowe fortu ny z napiwków 
Tysiącdolarowy banknot za... ogień do cygara. - Rekor~ 

dowe zarobki dżokejów i krupierów 
Rockefeller nie cieszy się popularnością wśród kelnerów ••. 

. (sb) Nie,z~ykła scena roz~grała s~ę sięc procent wyl!ranej. Pewien maha-1 nach l!ry. Pewien z graczy, który wy

mc:;dawno w 1edmvm„ z hoteh . l<;>ndy.n- j r~dżia, którego koń wziął w Epsom grał przy ruletce olbrzymi majątek, wrę 
~ki:?· . W restaur·ac1.1 hotelowe1 siedział I pierwszą nagrodę wręczył dżokejowi I czył krupierowi kilka miljonów franków 

1akis me~ozo~~ męz.czyzna. Spoż~ł on I czek na 2.000 funtów. Olbrzymie napiw-
1 
napiwku. 

z~ spo~o1em smadame,. poczem ~Jął z l ki otr,zymują również krupjerzy w kasy- W śród kelnerów popularni są goście, 

którzy rozdzielają fantastyczne wprost 
napiwki. Tak naprzykład, znany mil jo· 
ner pa.ryski baron Empain wręczył pew· 
nei tancerce za tańce 6.000 franków na· 
piwku. 

lneszeru gazetę. Prze1rzał uważrue o
statnie nofowania giełdowe, począł coś ! 

~::~~~~1~t~i~~~r~~15D·letni· jubileusz wystawy psów w Londynie 
cygaro. w te1 chw~h podbiegł kelner 1 10.&&~najpiękniejszych okazów, reprezentujcących 92 ra-
podsunął mu zaipalruczkę. 1. d " - · 1 • I "ó 

- Jesteś Upt'IZejmy - rizekł, poczem sy. - ~ ICY wy a1ą rocznie 15 ml JOnów un. w ~~ zas~o-
wręczył mu banknot tytułem napiwku. 1enle potrzeb swych czworono.tnych pup1low 

- Pan się widocznie omylił - rzekł (sb) Przed 50 laty wywołała wielką soką prowizję. lem powodzeniem. Z okazji jubileuszu 

kelner. - To jest banknot tysiącdola- sensację wystawa psów. Była to impre- Od tego czasu Crust rnkrocmie or- wystawa została niiezwykle licznie obe-

19WY· i za urządzona wówczas po raz pierwszy. ganilWwał podobne wystawy. Obecniie słana. Ogółem sprowadzono do Londy· 

- Nie omyliłem się _ odpowiedział 

1 

Inicjatorem jej był liczący wówczas 35 urządził on 50 skolei wystawę. Mr. Crust nu 10.650 psów. Są to najpiękniejsi przed 

mężczyzna i opuścił restaurację. lat Mr. Crust. Dzięki niemu z•ostało wie- liczy już 85 lat, jest jednak w dalszym stawiciele wszystkich ras z całego świa· 

Podairowainie tysiąca dolall'ów nie by· 1 le psów sprzedanych, a inicjator wysta- ciągu pełen energji i przedsiębiorczy .. ta. SprowadZ'Ono psy z najodleglejszych 

ło fadnym uszczerbkiem dla ·ego kie-· wy uzyskal z tytułu pośrednictwa wy- 1 egoroczna wystawa cieszy się niebywa zakątków. 

s·zeni poni"'""az' przed hwi'l 
1 

l' ł 1
1 ••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••o•••••••••••„„•••••• Zamilłowanie do psów jest szczegół-

' "'" c ą wy tezy' · · · t A l" T t · 1 ż 
że wskutek zwyżki pewnych papierów me rozwm1ę. e w !1g. J'J. em . ez ~a e Y 

wartościowych, fortuna je~o wzrosła o ,,SamDIOfOW·B" ,. POd"'O' ).OB rUiBtkl. tiumac~yć, ze n~J_w1ęk~zą i1ośC1ą ras 
300 tysięcy dolarów. W mogą się poszczycie ang1·ełscy hodowcy. 

Zrobi1ono przytem zadziwiające spo-

. Nale~y zaznacz.yć, ż.e na'J)iwki. w su· lnowacie kasyna w Monte Carlo dla zwerbowania ,klijent6w" strzeżenie, 7-e liczba ras wzrosła od 

mie tysiąca do1arow rue stanowią by- ( ) . ' pierwszej wystawy niemal w dwójnasób. 
najmniej rekordu w tej dziedzinie, a, sb Jak _ wi~doi:no, kasyno w Mo~te gdy kulka wskaże dwa identyczne nu· 
wypadek powyżei zacytowany nie jest ~ario ponosi ~1elk1e str.aty spowodu Ge- mery na obu obręczach. Oczywiście, że Przed 50 laty wystawiono psy na

wyjątkiem. Istnieje wielu kelne.rów, któ- hcyt_u. Obecme d~rekCJa k~syna ~osta- wypadek taki jest niezwykle rzadki. No- leżące do 45 czystych ras Obecnie wy

rzy po pr.zepracowaniu kilkunastu lat w no'Y1ła wprowadzić pewne 1_nowacJe, b}: wy ten system gry niezwykle emocjo- stawa została obeslana przez zwierzęta 
większych hotelach mo~ą po,r.z.ucić swą zw1ęk~zyć frekwenCJę. Zamiast zwy~łeJ nuje gości kasyna. należące do 92 ras. Wiele tysięcy osób 

pracę, ~lbowiem z napiwków uzbierali r~uletk1 wprowadzono ruletni podwóJD~: Pozatem wprowadzono „samolotowe żyje w Anglji nietylko z hodowli psów, 

majątek tak olbrzym~ że starczy im na Skonstruowane. on_e są w ~en. sposób, 1.z ruletki". Są one ksztaltu sześciokątnej alei z produkcji przedmiotów nlezbęd· 
skromne utrzymanie do końca życia. Jed wokół w~pólneJ ?SI o?racaJą się. Z chw_1- szklanej skrzyni, w której na pionowej nych dla każdego posiadacza tego zwie· 

llleigo tylko lękają się kelnerizy hote.ti za- l<.i. rzuce_n1a kulki, obie t~rcze zaczynaJą osi wirują samoloty. Wprawiane są one rzęcia. 
chodnio-europejskich, by nie zawitał do ~1rowac, kręcą się one Jedna~ . w prze- w ruch przy pomocy motorka elek try cz- Są przedsiębiiorstwa, w których mo

nich Rockefeller lub któryś z ies!o krew· c1w~yc~ k~erunkacb. W ch~1h zatrzy- nego. Który samolocik zatrzyma się w żna nabyć kagańce i płaszcze dla psów 

nych. Mimo olbrzymiej fortuny John mama się ich, kulka wskazuJe dwa nu- najbliższem sąsiedztwie obstawionego wszelkich rozmiarów, od pinczerków do 

Rockefeller ma zasadę nie dawania na- mery na dwuch tarczach. Ptzez .graczy numeru, ten zdobywa pre- bernardynów. Istnieją specjalne fabryki, 

łliwków większych niż 10 centów. O- Najwyższa wygrana pada wówczas, wję. produkujące sucharki dla psów, higjenicz 

czywiście na takich ~ośdaich żade.n kel· ny puder dla tych zwierząt i odpowied· 

ner jeszcze się nie wzboJ!acił. Poz· ar kto" ry szalein od 50 lat nie lekarstwa. 
„Starszym" w Grand Hotelu w East· f Bił •H R.okrocznie wydają właściciele psów 

bourne był niejaki mr. Caipp .. Po śmierci Obraz slraszliwego spustoszenia dokoła płonące·1 kopalni w Anglii 15 młljonów łutów szterlingów 
pozostawtł on swym spadkobiercom for- · na zaspokojenie potrzeb swych pupilów. 

hmę w wysokości miljona złotych. Kei- (sb) Przed 50 laty wybuchł w Sta· '! tości 50 milionów dolarów. Straty spo- Szczególnie arystokracja angielska dba 

ner Savoy - Hotel w Londynie, Mockett, nach Zjednoczonych pożar i dotychczas wodowane przez pożar są olbrzymie. o to, by hodować wytącznie czyste rasy 

pozostawił swym spadkobiercom pół mi-! jeszcze nie został stłumiony. Ogień pow 

1 

Wiele budynków opustoszało, ponieważ psów i może się poszczycić wj.eJkiemi 

liona złotych. I stał w kopalni w stanie Ohio. Było to w pobyt w nich spowodu gorąca, bijącego sukcesami na tern polu. 

Największy „naipiwek" otrzymał jed· roku 1884 .w czasie strej~u górników. . I spod ziemi, był niemożliwy. Studnie w R.okroczni1e zmieniają się też gusta 

nak William MerinJ!er. Przez pewien I R.obotrncy opanowali teren kopalrn, , o~olic~ wyschły, a zamiast wody. poja~ publkzności. Przed laty był w „modzie" 

czas był on kuchmistrizem w jednym z l nap~łnili wózki kopalniane naftą, podpa- i wiły się w nich kłę~y d~mu Pornewaz buldog, którego posiadaniem szczycił 

wielkich hoteli amerykańskich. Potem lili Je, poczem wrzucili do szybów. Pło- ; pokłady węgla w teJ okolicy są olbrzy- się każdy niemal Anglilk:. Potem przy. 

został zredukowany i przeniósł się do mienie objęty wó;.vczas . całą. kopalnię l mie, , P.rzypuszc~ają, ~e ?gień mógłby szlo kolej na spaniely, na foxterjery 

Anglji, J!dzie oitr.zymał posaidę ,barowe-· węgla. O ugaszenm pozaru me mogło · szalec Jeszcze wiele dz1es1ątków lat. ostrowłose i inne. 

go" w jednym z większych lok
1

ali. Pew· być mowy. Podziemny pożar trwa do I Obecnie powołano specjalną komisję Obecnie największem powodzeniem 

nego dnia na żąda.nie gościa prizygoto- dnia dzisiejszego.. , l inży~ierów'. którzy opr~cowali pl~n _uga cieszą się psy „saluti", odznaczające się 
wał p.otrawkę, któria taik mu smakowa- Według obliczen fachowców, do I szema podziemnego pozaru, wzmec1one wąską budową ciała i przypominające 

ła, że podarował Merin1terowi los lote· do chwili obecnej spaliło się węgla war- l go nieopatrznie przed 50 laty. postawą konia wyścigowego. Trudno 

ryjny. Po kilku dniach na los ten padła powiedzieć, który z przeszl~o 10.000 wy-

największa wyjfrana w sumie trzech mi- S:1mochodem na szczyty w·iez· y Et.fla stawionych psów jest najtadniejszy. 
ljonów złotych. U ue Największem powodzen:i·em cieszy się 

N · · k · k' t • · d k jednak pi•es z gór św. Bernarda - St. 

nie k~~~~z~~ea ndf~k~i~.0 z::d;rc1; 0 :aa- Emoc,jonująca atrakc>a dla .uczestników wystawy Anton. Podobiizna jego widnieje na wszy 

Jeży im się s funtów szte.rling6w, czyli wszechśwmtowe1 w Paryżu stkiich afiszach i ulotkach. St. Anton wa· 

około 125 zł., iednaik w myśl utarte~oj (sb) Jak wiadomo, w Paryżu wreJniami do wielkiej wystawy wszechświa- ży 110 kg., pożera codziennie 2 kilogra· 

zwyczaiu właścicieI.e koni daią im cizie- obecnie praca w związku z przygotowa- towej, która odbędzie się w przyszłym ~Y mięsa, dwa jajka i dwa litry mleka, 
roku. Między innemi zburzono wspania· me licząc niezliczonej ilości sucharków 
ły pałac Trocadero. Na miejsce jego sta- dla psów. Jest on największym a zara-
ną olbrzymie hale wystawowe. zem nafs~okojnieszym psem na wysta-

N t 
. b d t . wie. Nalezy on do paini Sta·iines, która 

a wys aw1e ę ą zas osowane naJ- t d d b 
nowsze zdobycze techniki. Między in- ~r~Ję~a praw opo 0 nie Pi•erwszą na-

nemi planowana jest budowa olbrzymiej ••••••••••••••
wieży wysokości 2.000 metrów. 

W walce z bólem i Gierpieniem 
Narkotyki, sugestja i hipnoza usuwają straszne męczarnie 

(sb) Celem medycyny jest nietylko przeprowadz,ono już kilka tysięcy za
leczenie chorych, ale również uwalnia- biegów, dzięki którym położnice nie czu Gabinet kierowmka pod posta

cią windy 
nie ludzi od cierpień, które są niekiedy ły absolutnie żadnych bólów. W zależ- Obecnie z nowym niezwykle sensa

bardzo dotkliwe, mimo iż wywołała je ności od stanu wytrzymałości pacjentki cyjnym projektem wystąpił znany ar

choroba bynajmniej nie niebezpieczna. stosuje się albo zastrzyki znieczulające chitekt paryski, Basdevant. Zapropono

Tak naprzykład, ból głowy lub zęba koi albo pigułki nasenne. wał on mianowicie budowę dwuch auto· (z) Czechosłowacja jest dumna z te

zażycie odpowiedniego proszku. W pierwszym wypadku polożnica strad, które Jak spirale otaczałyby wieżę go, że posiada znaczną ilość najnowo-

Nie zawsze jednak bóle można usu- nie czuje żadnych bólów, w drugim zaś Eifla. Umożliwiałyby one dostanie się cześniejszych gmachów. 

nąć tak łatwo. Nowoczesna medycyna wpada w rodzaj półsnu, nie zdając so- samochodem na drugą platformę wieży, W jednej z fabryk obuwia zbudowa-

jest o?ficie zaopatrzo~a w :ozmaitego ?ie sprawy z tego ~o się w_okót. niej dzje „ więc na wysokość 200 metrów. n~j. wedł~g najn?wszych wy~ogów tech 

rodzaJu pre~araty zn~ec~_!llaJące. Wy- Je. Po. przebudzemu dow1aduie się, ze Jedna rampa umożliwiałaby wjazd na mk1, g~bmet glo\~ncgo zarządzającego 

starczy c~ocby w~m1e111c. chlo~oform, jest Juz matką. . . . wieżę , a druga zjazd z niej. Panieważ fabr~~1 v.;ywotac może podziw i za-

eter, kokamę 1 morfinę. W1ększosć ope- R.ównocześme staraJą się lekarze le- nachylenie autostrad byłoby bardzo zdrosc naJbardziej pomysloweg.:: reży

ra~~i prz.ep~owadza. się. o.hecnie ~ezbo- czyć rozmaite bóle) c.ie;pienia za po- mate, wjazd samochodów na wieżę cifla sera filmowego. 

fes.me dz1~k1 odp?w1.edme1 narkozie l~b mocą hypn~zy, co rowmez w wi~I~ w~- nie przedstawiałby najmniejszych trud- Gabinet ten zbudowany jest miano· 

zmecz~lemu. W1elk1m P?Stęp~m wspo- padkach daJe bardz? do~re wy_mk1. Na_J- ności. Byłaby to wspaniała atrakcja dla wicie w formie findy. Gdy tylko obec· 

czcsneJ medycyny są rowmez bezbo- lepszym_ d.owodem •. ze h1pnoz3l 1. sugestJa automobilistów. za wjazd na wieżę Eiila ność zarządzającego jest potrzebna na 

lesne porody. ~_odpo:maJą czto.wieka na boi Jest. fa~t, pobieranoby niewielkie opiaty, tak że I jednem z sześciu pięter gmachu, wystar 

Są one p~~epro?"ad~~ne na szero~ą 1z ta.k1r.~y przebijają .się szpilkami, nie koszty związane z tą inwestycją, prędko 1 czy nacisnąć odpowiedni guzik, ażeby 
s~~lę _w .R..osi1 sow1e~k1eJ. W Mosk. w1e,1„czu1ąc przy tern holu„. zamortyzowałyby się. {gabinet wraz z zarządzającym i Jego se-

J(1Jow1e i mnych .w1ę}{s~ych ośrodkach kretarzem znalazł się na tem piętrze. _, 
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rajk powsz ch y lók· zy 
trwa w dalszym ciągu. - Jutro przybywa do Łodzi główny inspektor pracy 
inż. Klott, który odbędzie konferencje z przemysłowcami i robotnikami 
B Lod~i i olirf;eu lódsflirn s'rfJjfluj~ JJ5 'vs. ro6o'niflóOJ 

Łódź, 9 marca. 
(k) - Sytuacja strajkowa nie uległa 

d~iś zasadniczym zmianom. W dalszym 
CIągu wszystkie niemal fabryki włókien
nicze w Łodzi były unieruchomione, a 
w okręgu łódzkim ilość strajkujących 
zwiększyła się o kilkuset robotników. 

Pracę pOdjęli częściowo robotnicy 
w zakładach .Emila Eiserta, "Karol ew
skiej Manufaktury", Franciszka Rami
scha, w niciarni na Widzewie oraz w fir
mie Lande i Weile. Liczba pracujących 
wynosiła 1192 osób. 

W zakładach Scheiblera i Grohmana 
pracowało 345 robotników. 

Przystąpiło także do pracy 1500 ro- Kruscheendera oraz z tkalni fabryki 
botników zak-ładów przemysłowych Kindlera. Pozostałe działy w obydwu 
"WJdzewskiej Manufaktury", jednak o fabrykach były czynne. Staneła cal
godzinie S-ej opuścili oni sale fabryczne kowicie f)rma "Dobrzynka" w Pabjani
i przyłączyli się do powszechnego straj- "ach, która dotychczas pracowała. Re-
ku włÓkniarzy. szta zakładów włókienniczych stoi. 

Przemysł włókienniczy w Zduńskiej Ogółem w Łodzi i w okręgu łódzkim 
Woli był w dalszym ciągu dziSiaj cal- strajkuje nadal 115.000 włókniarzy. 
kowicie unieruchomiony, podobnie jak *** 
przemysł w Zelowie, Konstantynowic, Na dzień dzisiejszy związki zawodo-
Zgierzu it. d. we ZWOłały szereg wieców i zgroma-
W Ozorkowie w 8 fabrykach nie praco- tlze6 robotniczych w lokalach związko
wało 1338 robotników, pracowało zaś wych oraz na terenie fabryk, celem 
116. W Zduńskiej Woli ma się odbyć omówienia obecnej sytua!'i i przygoto
w godZinach popoludniowych konferen- wania odpOWiedniego m rialu do jut
(cia między strajkUjącymi robotnikami rzejszej konferencji z gł wnym inspek-

• ".. a starostwem miejscowem i komisarzem torem pracy inż. Klottem. NotiJtnlk miejski P?licji. . ~onferencja ta z~ołana zost~ła . Związek Klas?wy zwołał na <ł;zie-
mezaleznle od konferencYJ, które - Jak dZIńcu domu zWlązkowego przy zbIegu 

OnegdaJ wieczorem odbyło , się walne zgro- wiadomo - odbędą się w urzędzie wo-, ulic Wysokiej i Miedzianej olbrzymi 
madzenie kotoniarzy, na którem postanowiono jewódzkim w Łodzi jutro i pojutrze. wiec wszystkich strajkujących włóknia
proklamować z dniem 1.1 bm. straJk w przemy- W PABJANICACH liczba strajkują- rzy. Ponieważ władze nie zezwoliły na 
śle kotonowym. W dnru 10 bm. ma się odbyć cych zwiększyła się. Do akcji przyłą-Iodbvcie tel!O wiecu, został on odwołany. 
Jeszcze Jedna konferencja w InspekcJi pracy czyli się robotnicy z tkalni zakładów Związki przedstawią na jutrzejszej 
Jeżeli nie da ona l'ezultatu - strajk bezwzilęd-

jednostronnej konferencji z p. insp. 
Klottem dowody niehonorowania umowy 
przez przemysłowców, którzy wydalaj, 
delegatów fabrycznych, płacą stawki 
niższe od obowiązujących, zmuszają r0-
botników do zrzekania się przysługujq
cych im urlopów, łamią ustawy robotni
cze i t. d. 

Na tejże konferencji przedstarwiciele 
związków Z-awodowych przedstawią
jak wiadomo - zasady dl)datkowej umo
wv zbio'l'owej i zakomunikują, że na pOd 
stawie tych zasad skłonn.1 będą przerwać 
strajk. 

Pojutrze, t. f. w środę, odbyć się ma 
dru~a jednostronna konferencja z przed· 
stawicielami przemysłu, a potem wspól
na konferencja, celem zlikwidowania za
targu w przemyśle włókienniczym. 

Jeżeli na wspólnej konferencji udało
by się osiągnąć porQlZUmienie, powszech
ny strajk wlóknianv zlikwidowany byłby 
w piątek. 
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Na walnem zgromadzeniu delegatów Tow. U I-
póP. Budowy Szkól Powsz. wskazano, ' że ze I ( e 
względu na wielki przyrost dziatwy w Łodzi 
naJezy koniecznie wznieść w naszem mieście 8 
gmachów SZkolnych. Gmachy wzniesione będą 

łódzkie pod... szklanym da(hem I 
przy ul. Chrobrego. MaryshiskleJ, franclszkań- F t t l k S l· kt ' h 
sklej, LaglewnlckieJ, RzgowskleJ, na JUlJano-1 an as yczny wyna aze p. mo eWlcza, ory c ce 
wie! t. d. .,,* stworzyć "miasto przyszłości" 

ria ullcy NowomiejskIej okradzIony zostałl ' Łódź, 9 marca. I ropławskij, rosjanin z pochodzenia. któ- Jest to mianowicie sposób budowy 
Jankiel Pakuła, kupiec .z Kielc, któremu kleszon- (k) _ Donieśliśmy ostatnio o kilku- ry wynalazł wie'lki dźwig portowy o wy- nowych miast. P. Smo!ewicz proponuje 
kowcy wycięli kleszen z portfelem zawlera/ą- / nastu pożytecznych wynalazkach ło- Isokości 600 metrów. aby wszystkie ulice były kryte szkla
cym 1200 .z~otych gotówką· Mimo natychmias- dzian, którzy wynaleźli m. in. trwałe i Przy pomocy tego dźwigu, ustawio- nym dachem na wzór galerii Luxenbur-
towego posc'gu sprawców nie ujęto. uienJszczące bruków podkowy Q'UU1owe nego na Placu Wolności możnaby w kil- ga w Warszawie. W porze zimowej na *.. aparaty do pomlarow benzyny " spec!ał~ ka sekund przenieść tramwaj z pubUcz-, ulicach będzie ciepło, bowiem można je 

Dziś odbędzie się pogrzeb J6zefa Stasiaka ue koperty które można otwierać nie "ością z I?I. Kościelnego na róg Piotr- I będzie ogrzać przy pomocy centralnego 
I jego dwu córeczek - 6-lełnie; Włeslawy i niszcząc za~artości itd. kowskiej i Przejazdu. ogrzewania, latem zaś ulice te będą mo-
2-lelniej Henryki. JaK: wiadomo, Słesiak zarżnl\1 Ten sam pan zglosit również prolekt gły być chłodzone zapomocą tych sa-
obydwie c6reczki, poczem odebrai sobie życie. Jak się jednak okazuje, nie wszyst- aparatu do czyszczenia ulic, w postaci mych kaloryferów, przez które przeoho-

kie wynalazki nadają się do zastosowa- odkurzacza, wchłaniającego wszystkie dzić będzie amoniakalna masa chłodząca. 

WOZa niCB bedą karani nia ich w codziennem życiu. Większość śmieci i odpadki. Niewiadomo, czy za sto lat fantAsty-
~U.- wśród nich - to fantastyczne projekh' PrzeŚCigną! jednak p. Petroptawskie- czny ten prOjekt nie będzie się wydawał 

. za przeładowanie furgnn6w i plany, nie mogące mleć zastosowania. go niejaki Marjan Smolewicz, który wy- zupcf 'c możliwy - i łatwy do urzeczy-
Łód;. 9 marca. Ostatnio do tov:arz.ystwa p.opierania nalazł sensacyjną rzecz, dając jej nazwę wistnienia ... 

fkl - Ostatni(} .zW1'Ócono uwagę na wynalazków zgłOSIł SIę· Sergjusz Pet· "miasta przyszłości". 

~i;!~:Et:2~!~Et.:::~ bidze'l kasiarzB Illłamali się dO I,-rmy t,Krad'lt" 
furgonów i platform ciężarOWych. Wy- W U Ił 
chudzone konie nie mogą długo ciągnąć U· · , ł · P • p.. , h d 
ciężkich fur i przysta.wają co kilka mi- JęcIe sprawcow w ama018 w oznaOlU.- łęCIU groznyc prze-
~ut. Po~o~uje to tamo~an!e ruchu .u- sławicieli świała przestępczego pod kluczem 
lIcznego 1 meraz znęcame SIę nad ZWIe- , . • • • • 
rzętami, gdyż woźnice smagają je b a:t e.m, , Łódz, 9 mar?a. lZ ŁodZI, którzy wy~)fah SIę na goscmne 
chcąc rus.zyć z miejsca i uniknąć prCYto- (gr) - Władze sledcze w ŁodZI po- występy do Poznama. Zarządzono obła 
kulu . wiadomione zostały o ujęciu dwuch zna- . wę. W czasie przeszukiwań wszystkich 
Do~viaduj<amy się, że z.a przeła,dowywa- nych i nie~ezpiecz':1ych .włamywaczy, Imeli~ złodziejskic~ natrafiono na dw?ch 

nie furgonów i platform ciężarowych k~órzy .brah ostatm~, udZIał w .włama- podeJr~a~ych męzczyz~, którzy l~glty
wi>źnice będą pociągani do odpowiedzial mu do fIrmy ,~Kredyt w Poznalllu , Pod- ~owal~ SIę fałszyywyml dowodamI oso-
ności karno - aruninistracyjnej f' czas włamama rozpruta została kasa blsteml. Osobmków tych osad ono w 

• ogniotrwała. ,Roboty" dokonali fachow- więzieniu. Po porozumieniu się z wta-

D h b ' · cy, którzy pracowali precyzyjnemi na- dzami śledczemi na terenie całej Rzeczy-
Wił Zama( y samo Ojcze rzędziami, sprowadzonemi z zagranicy. pospolitej stwierdzono ponad wszelką 

Łódź, 9 ma'l'ca. Łupem złoczyńców padło wówczas kll- ;Vątpliwość, ~e jedep z włamywaczy 
(gr) - Dziś nM! ranem znaleziono w ka tysięcyc~ złotych.. .. Jest stałym mleszkancett:l 'Yar~z~wy, 

mies~kaniu rodziców 2S-letnią Zofję W cza~le do.chodzema pohcYJTIego dr.ugi zaś Łodzi. 9bydwaJ m~Ją.l11e)edno 
Majtko, zam. przy ul. Adwokackiej 9. wyszło naJaw, ze kasiarze poohodzili WIększe wlamame na sumIemu, przy-

czym "pracują" niemal zawsze razem. 
Oprócz kasiarzy dostała się w ręce 
władz znana złodziejka, poszukiwana od 
dłuższego czasu przez centralę służby 
śledczej, gdyż zbiegła ona z więzienia 
w Fordonu. 

Oprócze tej nadobnej trÓjki, w wię
zieniu znalazła się również znana paser
ka poznańska, która gościła u siebie w 
mieszkaniu groźnych kasiarzy. 

Ze względu na dobro śledztwa, które 
trwa w dalszym ciągu, bliższych szczc
gółów ani nazwisk ujętych kaSiarzy na
razie podać nie możemy, 

FJi~;ł~;lE~Gk~itk~F~f;~lstraszliwa łragedJ-a W Tomaszowie Maz. 
Jak się okazało, despera'tka, wskutek 

~l!b~:c~~'!~:.ej miłości usiłowała odebrać Oszalały ślusarz brzytwą zamordował żon~ I silm palba wił Sle życia 
Dyżurny lekM'z pogotowia stwierdził 

głęboką ranę szyi i w stanie groźnym TOmaszów Mazowiecki, 9 marca. Nim pośpieszono nieszczęśliwej z po_ Wczoł'aj w przystepie na,~łego ataku 
przewiózł ja do szpitala im. Prez. Mo- Miesz,kańcv domu przy uL Zgo·rzelic;- mOcą. Wochnowa zmarła. szału Wochna porwał brzytwę i zadał 
ścickie~o. Stan niedoszłej samobójczyni kiej 43 zostali wczouj zaalarmowani W tym samym czasie rozegrał się w swej żonie straszny d e:>, przecinając jej 
jest nadal niebezpieczny. krzykami dochodzącemi z mieszkania mieszkaniu Wochnów dru~i akt ponurej J!ardło. 

(gr) - W bramie domu przy ul. Wod- ślusarza Tomaszowskiej Fabryki Sztu- tra~edji Józech Wochna w zamiarze sa- Na widok krwi szaleniec oprzytom-
nej 10 llsiłowała odebrać sobie życie 24- cznego Jedwabiu 42-łetniej!o Józefa Wo- mobójczvm przeciął sobie gardło. nial Z rozpaczy popełnił , następnie tą 
letnia Leokadja Gąsiorkiewicz, zam. chny, Sąsiedzi znaleźli go w kałuży krwi, samą brzytwą samobójstwo. 

I W odne' 28 Po kiLku chwilach wvbie~ła na pod- dającego już słabe oznaki życia. Zwłoki zmarłych na polecenie władz 
przDe~~eratka ~apiia się sporej dozy jo- wórze żona jego, 30-letnia Józefa. Nie- Jak ustaliły władze okoliczności tej przeniesiono do kostnicy szpit~a miej-
dyny, Po znalezieniu jej w stanie nie- . wiasta była cała zbroczona krwią. strasznej tragedji przedstawiają się na- skiego. 
przVtomnym, zawezwano pogo!owi.e ~.I Wymach,iw~ła. o~a. rękoma i, w!dawała stępuiąco: .. ~ochno~e osiero.cili dwoie dzieci 8-
C. K.. które p:zewiozło GąsIorkIeWl-1 z sl.eble Jakles s~raszne Jęki. I WQchna prac.ował w TomaszowskIe) letmą Annę 1 13-letme~o Tadeusza,. . 
czównę do szpltal'a w Radogoszczu. Jak SIę okazało, me była ona w sta-jFabryce JedwabIU, a wskutek choroby l Wypadek ten wywołał w mIeŚCie 
Przyc. zyny desperackiego kroku narazie I nie ~zywać pomocy, ponieważ miała nerwowej zosŁał na pewien c.zas zwolnio wstrząsające wrażenie. 
I~ie ustalono. Jprzeclęte struny s!ł05owe. ny. Tymczasem choroba robIła postępy. -
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12.is-~~~:~~~E(~ly~y~~~~r~~.25 Muzy- zapewnią nowe przepisy 1nspe CJI u ow ane 
ka salonowa w wykonaniu Małej Orkiestry P.R. s 
l>Clhd .dyr. Zdzisława Górzyńskiego, 13.25-13.30 I ezo n 

wilka . gospodarstwa domowego, 13.30-14.30 • wiosennych remontów prowadzony bedzie pod ·znakiem upiekszenia miasta 
„Geografia w muzyce" (płyty), 14.30-15.12 
Przerwa, 15.12-:15.15 Przegląd giełdowy łódzki 
15.15-15.20 Wiadomości •) eksporcie polskim, 
15.20-15.30 Przegląd giełdowy warszawski, 
1~.30-16.0<! Z pogodnych pieśni Niewiadoms
kiego Stanisława. Wykonawcy: Jan ina Godlew-

ska i ~ndrzej Bogucki. 
16.00-16.15: Lekc1a języka niemieckiego _ lek

tor dr. Jan Piprek. 
16.15-:--16 .4~ Koncert zespołu Wikt·na Tychow

sk.ego 1 Jerzego Rosnera. 
16.45:--17.00 „Sprawa pana Pique" - ~kecz w 

tłumaczeniu Antoniego Bohdziewicza. 
17.00-17.15 „Krzywda dziecka" - pogadanka 

- wygłos i .Róża Kisielewska-Zawadzka. 
17.15-1?·20 „M.inuta poezji" - wiersze Szymo

na Z1mnow.cza recytuje Z. Gryff-Olszewska 
17.20-17.50 Mikolai-Rimskij-Korsakow - Kwin 

tet B-dur na 'fortepian klarnet, flet, waltornię 
fog!lt ~z Krakowa). Wykonawcy: Olga Mar
tus1ew1cz - fortep ian, Jan Swikski - flet, 
Ferdynand Gemrot - klarnet, Franciszek 
La.szczyk - waltorn 'a i Ludwik Michniew
ski - fag•Jt. 

Ł6d.7., 9 mare.a. kryte materiałem nie odróżniaiącym się 
(v) Miejska inspekcia budowlana wy- od dachów domów sąsiednich. 

powiedziała ostatnio walkę brzydocie i Wydane zastały szczef!ółowe ·przepi
pstrokaciźnie Lodzi. W tym celu głów- sy, dotyczące wyglądu zewnętrznego do
na uwaga zwrócona z·ostanie na uniemo- mów frontowych, rozmieszczenia okien, 
~liwienie dowolnych, a często nieeste- bram, drzwi, weiścia do piwnic i t. d. z 
tycznych przebudówek sklepów fronto- uwzględnieniem st<>pnia bezpieczeństwa 
wych, maloiwanie frootonów domów ko- przechodniów jak i estetyki. 
lorami iaskrawemi i t. d. Przepisy S·zcze~ółowe omawiają spra-

Obecnie, w związku z rozi>oczynają- wę nieestetyczną reklam i szyldów. Za
cym się sezonem wiosennych remontów, bronione jest zatem wywieszanie szyl
właidze budowlane miejskie przypomina- dów blaszanych na okiennicach sklepów 
ją o koniecznym remoncie domów, które malowanie farbą olejną szyldów bezpc
muszą być otynkowane, albo przynai- średnio na murze nad sklepem. Rekla· 
mniej wyikonan~ .z cegły „licówki". Po- my neonowe, posiadające światło w ko· 
za tern właidz.~ zabraniają malowania lorze cze.rwanym, szkodliwym dla wzro
frontowych ści9i budynków na kolor ja-! ku, należy umieszczać na wysokości co
skrawy, farbą oleiną, albo z połyskiem., naijmniei 6 metrów od poziomu chod
D.achy domów, widoczne z ulicy, dróg, nika. 
placów, linij kolejowych i t. d. muszą być l Ro.z.porządzenie za:bra:nia również bu-

dowy anten radjowych w sposób szpe· 
cący ścianę frontową budynku. Druty 
antenowe winny być tak przeprowadzo
ne, ażeby wystające kijki nie były wi
doczne z ulicy. 

Place niezabudowane winny być o
grodzone szczelnym pairkanem z drzewa , 
lub cegły, nait0t1I1i·aist ogrody, ogródki i 
skwery mo•gą mieć ogrodzenie jedynie 
z drucianej siatki, ażeby nie zasłaniał 
widoku zieleni. 

Władze budowlane pilnie przestrze• 
gać będą wykooania przepisów, zawar
tych w ro•Ziporządzeniu, zmusz.aiąc wł.a• 
ścicieli nieruchomości, I.ub sklepów do 
przeróbki i zmiany nieestetyctnych urz11 
dze6, albo usunięcia nieodpowiednich 
szyldów czy napisów. 

17.50-18.00 „Pod gnijącym iliśćmi" - poga-

~~:~~}i:~g ~~}a!~~=k~tx<3!~~,~~ (~z:~n~~ Obow·lijZkowe badan·1e man·1k1·rzystek dme stawu - wygł. Stanisława Aletowa. 
18.40-18.45 O wszystkiem potroszku 
18.45-18.55 Muzyka lekak (płyty) . 

18.55-19.05 Pogadanka gospodarcza, 19.05- w razJ•e stwI•erdzenJ•a ,1. • h b • 
19.10 Muzyka (płyty). zaraz 1W0J c oro y mani· 

19.10-19.20. Zapowierlź programu na dzieli na- ' 

19.2~~l~~·5 Koncert reklamowy. kirzystka będzie filUSiał8 przerwać pracę 
19.40-19.50: Wiadomości sportowe ogólne i.6Jf., 9 marca. Dowiadujemy się, że obecnie władze pracuj!! w mieszkania<:h prywatnych, CG 19.35-19.40. Łódzkie wiadomości sportowe. r • ..1 • • 

19.50-20.00: Pogadanka a,ktualna. · (k) - Jak wiadomo, władze sani· sanitarne przystąpią do wprowadzenia im się k„lkuluje o tyle, że nie mus~ 
20.00-20 .4~ N'ewydane utwory Mieczysława te.me na5zego miasta - zgodnie z zarzą· obowiązku badania również manikirzy- dzielić się zarobkiem z wła$cioielami za.-

Ka~łJw) icza. Wykonawcy: Olga Ilinicka (for-1 dzeniem ministerstwa opieki społecznej stek i pracowników kosmetycznych. kładów fryzjerskich. 
tep1an , Stefan Rachoń (skrzypce) Irena Gie- dza' b d • 1 k ki I J · 'bl' · · 1 k 
rałtowska (sopran), Aleksander' B'elakow -, priepr~w~ Ją a atl;18 e .ars e ~ w na1 izsz.v~ czasie e arze pny 
(tenor). wsród fryz1erow, celem stwterdzema, czy stąpią do wypełmama swych czynności, ,I' 

20.45 - 2055 Dziennik wieczorny. fryzjerzy nie są dotknięci jakąś zaraźli- przyczem badanie manikirzvstek będzie Zyc·1e PabJ·an·IC 
20.55-21.0f): Obrazki z Polski ~spółcze~nej. wą chorobą, któraiby mogła się przenieść odbywało się w tak.i sam spOSób, jak ba-I 
21.~21.k~ Greta Turnay śp~ewa wi edeńskie na klijenfa. podczas wykonywania zabie- danie fryzjerów. I -:-

J>Iosen 1 - przygrywa Orkiestra P. R pod , f · k'ch M 'k' k k • • 1 k · L O P P 
dyr. Zdzisława Górzyńskiego. · gow ·rv~1ers i . am trzysf a, u tore1 e an stwier- . . • • • 

Zl.30-22.00 „Na podzelowanym koturnie" Baidama te odbywać się maią sysitema· dzi jakąś zaraźliwą cho~·.obę, będzie mu- W poniedziałek dma 9 bm. o godz. 18-eJ w 
(w_Ywiad ~e zdeplJbilizowaoym . aktorem). - tyc.z_nie. i ~a~dy fryzjer ma .być zbadany siała leczy~ się, a przez ten czas nie wol· i' sali Ochotn 'czeJ Str~ży ~otarnel odbt:dzfe sio 
Waeczór I.t~rackl w opracowaniu Zygmunta przynaJmnteJ dwa razy w cią~u roku. Je- 00 jej będzie i>racować, . uroczystość wręczenia świadectw z ukończenia : 

zz.~0~~~oOwKsk010ecgeort(zS Krfak~wa). w· k , żeli wynik badań będzie ujemny, pra-1 W związku. z tern, dokona111y będzie • kursów op~gaz H kat. . . 
ym omczny. Y ona wcy 'k b d . . ł J.. . • k . . . l . • . tki h ik. „1. ,.. . d , t •- . b ś.c' h 

Orkiestra~ SymToniczna p, R. pod dyr . Grze- -cowm ę zie mus:a • na „ew1en o res spe ci a me s<pl~ ws~ys. c · man . 1- 1 vw1a ee .w~ w. · w •), ecno 1 za~ro~zon~.c ~ , 
g·Jrza f„oteJ~.erga i Józef Kamiński, skrzypce czasu przerwać zai1ęcie. rzystek w Łodzi, ~dyz większość z nich przedstaw·c1elI, władz panstwowych 1 1nie!sk1ch 

23,00~23.05 \\; 1adomości meteorologiczne dla otrzyma 44 słuchaczów, którzy ukończyli wspo-
żeglugi powietrznej. mniany kurs. 

23.05-23.30 Muzyka taneczna w wyk. zespołu c 
1 

_ , 
Haliny Adamskiej <Transm. z kawiarni .z•e- O O WMT1e• •płOD•IO 
miańskiej" w Łodzi). ' · ,,.,,. ~ ~ 'it 

KOMUNIKAT. 
Urząd Biura Funduszu Pracy przy ul. Po-

AUDYCJE ZAGRANICZNE. l 19 zabudowań wraz z inwentarzem pastwą ognia morskiej Nr. 7 podaje do wdadomości og6lneJ, 
20.00. WIEDEIQ'. Koncert chóru. że każdy poniedziałek •Jd godz, 12-15 wyzna-
20.00. MOSKWA (KOM.). Pleśni ludowe. Łódź, 9 marca. czeństwo, uciekali do sąsiednich wsi, czoay został na . rejestrację i zgłoszenia . służby 
20.00. BRATISLAWA. "Gdybym był królem"- (gr} - Urząd ~ledczy w Łodzi po- gdyż sprzyjający pożarowi wiatr z bły- do".lloweJ 

:pera kom. óAda.ma. LIPSK· MelodJe operet- wiadomiony zostar o olbrzymim pożarze skawiczną szybkością przerzucał pło- OPIEKA NAD NIEMOWLĘCIEM. 

M
oOwNe·ACHKJURMLEWWIEC.

1 
Wle

1
czó
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r muSzTy

0
czCnKy. jaki wybuchł we wsi Pszczółki, gm. Wy- mienia na wszystkie okoliczne zabudo- FJ' r e _, t d . . •. .• 

• eso y w ecz r, • . ł , . ód t . •ód k" p . nny p z my„ ... owe, za ru n1aiące „arm1„ce 
HOLM. Koncert orkiestry. ~le zow, W WOJeW Z wie 1 Z Iem. O- wania. . . , matki, winny utrzymywać odpowiednio urządzo-

21.00. WIEDEIQ'. Dawne melodJe wiedeńskie. zar trwał przez całą noc ubiegłą. Na ra- Ogółem spahło się 19 zabudowan go- ne żłobk' Urządz ni talk. ' h tł bkó gl • 
21.os. BUKARESZT. Recital śpiewaczy. tunek pośpieszyły okoliczne oddziały spodarskich, stanowiących niemal całą dó t ~ . h e. f~ ic : w ~e, wz ę 
21•00• BUDAPESZT. J\~uzyka Jazzowa. strazy ogniowej, które jednak nie zdo- osadę wiejską. Straty, według prowi- wd ~c ~icznyc 1 

mansowyc napo yKa na 
21.20. HAMBURG. Wieczór ludowy. ł ł , · ć · · t bi' · · · bł' k SO I utru menia. · 
22.00. STOCKHOLM. Koncert pośw. twórczości a YO u~n:1erzk zyw.10 u. d . O tzoryczne1ot o h1czema, s1ęga1ą IS o W celu częściowego zadośćuczynienia po-

Liszta. BUJ?APESZT. Recital fort. gien PO aza ~lę W z~gro. zie nu- ys1ęcy Z O yo • . . I trzebom, został z dniem 2-go marca utworzony . 
22.10. WIEDEN. Symfonia Nr. 3, Schmidta. frego Nowaka, gdzie zapahta się stodoła. I Przyczyna wybuchu pozaru me zo- · 1 dd · ł M' 's:k' • St ·· o · k' · 
22.311. RZYM. Muzyka taneczna. Już po kilkunaśtu minutach pożar stała ustalona. Miejscowy posterunek spedCJMa ntyk o . ZDla. pkr~y ieJ leJ ·aCJI pie· } · 

'ł • i d • b d i d · d h d . na a ą 1 z1ec iem . 

.?!~. 
przer~UCI .s1ę na sąs.e Dl~ za u. owan.a. lp.p. prowa Zl OC O zeme. Karmiące mabki, za.trudnione w firmach Kru-

. • Chtop1, widząc grozące 1m mebezp1e- h · E d r p b' · k' z kł d Wł'k " · . . • ~ sc e 1 n e , a Janto ie a a y o 1enni· · . . Pl ·' A kl• · • ł " d k• cze oraz Mal"kus Kohn, będą korzystały z po• 

AL-1: I• •. 

1
. aga WSCIB IZDY \V WO~. O Z IBm ~~i::~:::r~k:1e!z:!~r:;;:cz~ęa: )~~:~: ~!:: 

9 MARZEC 1936 R. Psy muszą być uwiązane i nosić kaganiec cji Opieki 1>rzy ul. Pułaskiego nr. 17· 
Do godz. 10-ei rano nie należy załatwia~ Koszty, związane z pomocą dla matek i dzie·. 

lnteresó'Y wekslowych i wystrzegać się nie- . Łódź, 9 marca. I ne na łańcuchu lub drucie. ci, będą pokrywały w całości wspomniane firmy. 
poroz~m1eń z przełożonymi i współpracow- (v) Na terenie województwa łódzkie- W miejscowościach specjalnie dotknię- Według obliczeli przypuszczalnych około stu 
nlkam1 .. Okres t~n nie nadaje sie także do go stwierdzono zaraze wścieklizny u I tych zarazą wścieklizny, do TJSa biega- niemowląt w ciągu roku będzie korzystało z tej 
kupna. 1 sprzedazy maszyn i przedmiotów TJSÓW. W związku z licznemi wypadka-

1 
jącego bez kagańca dozwala sie strze- doniosłej opieki i pomocy. 

drewman~ch. Godz. Il-ta nadaje sle do roz- k J d poczynama procesów i zawierania układów mi PO ąsania u zi przez psy zarażone lać. Pozatem specjalne przepisy regulu-
Od godz. li!-ej do godz. 14-eJ działaia uiemn~ wścieklizną, władze wydaly specjalne ją częstsze wyjazdy czyścicieli miejskich 
"".pływ~ ~la górników i rolników. odczuwamy rozf}orzadzenia, zmierzające do zapew- dla wyłapania wałęsających się psów, 
mepokói 1 zdenerwowanie. Koło godziny !5 nienia ludności bezpieczeństwa. które są szerzycielami wścieklizny. 
po.myślny obrót wezmą sprawy sercowe. Przedewszystkiem więc roztoczona Na terenie województwa stwierdzono 
Mtędzy godz. 16-tą a godz. 18-ta z powadze- będ niem możemy się starać 0 

zarobek i nawiązy- zie baczna uwag-a, ażeby psy nie bie- szereg WYTJadków paka.sań. W związku 
wać stosunki z osobami wybitnemi. w tym gały bez kagańców, lub nieuwiazane. z plagą wścieklizny, osoby pokąsane lub 
okr.esie nastąpi także zainteresowanie poezją i Psy w mieście muszą być prowadzone 1 poranione przez psy, winny się zgłosić 
polityką. O godz. 19-ei działaja uiemne wpły- na smycz.v i nosić kaganiec. Psy wiej-, do miejskich lub gminnych wladz sani
wy dla stanu zdrowia, osobom Podatnym na skie nie mogą biegać be·z kagańca nawet tarnych, celem dokonania zavobiegaw-
~g~~~bJ~n~od~~l~~~ej s~~r~l!~~ż~~~~Śmvo~a gs~~:: na terenie zagrody, o ile nie sa uwiąza- czych szczepień przeciw wściekliźnie. 
ty materialne i przykre rozczarowania w 
związku z osobami płci odmiennei. Późniejsze 
godziny wieczorne zapowiadają się pomyślnie 
pod każdym względem. 

Dziecko dziś urodzone - szczere, dobre, 
powolne lecz bardzo dokładne w oracy, od
dane w przyjaźni _ skromne, muzykalne, fizycz 
nie mało odporne. 

Dyżury aptek 
Nocy dzisiejszej dyżurują apteki: Sadowska 

Dancerowa. Zgierska 57, W. Groszkowski, 11 
Listopada 15. T. Karlin, Piłsudskiego 54, R. 
Rembieliński, Andrzeja 28, J. Chądzyńska, ni. ł 
Piotrkowska 165, E. Miller, Piotrkowska 46, O. 
Antoniewicz. Pahi~nicka 56. 

Rff~RMA[KIE ~·~~!~~ za«~ttHIK Dr. JAn POLAK 
. znane od 1602 roku. CHOROBY WEWNĘTRZNE 
Reg~luJ.ą żor„dek, chroni.ą od. reumatyz.- I ALLERGICZNE. 
mu, c1erp1eli wątroby. nadm1erne1 otyłości. Gabinet Elektro- I światloleczn!czy 
artretyzmu, uderzeli krwi do głowy, uśmie- I NAWROT No 7 
rzafą hemoroidy, czyszczą krew i przy skłon- U • -
nokiach do obstrukcji są łagodnym środ· Tef. 164-21. 

klem przeczyszczającym. godz. przyieć 5-7. 
Użycie. 1 do 2 pigułek na noc. ·------·-

Żądać w aptekach i skła~ •••1••• 
dacb z „ZAKONNIKIEM". _ . __ . _ _ _ 

Z KARNISZEWIC. 
W Karn;szewicach odbyty się na Walnem 

Zgromadzeniu wybory władz Zw:ązkn Rezer
wistów. Zebranie walne zaszczyc·1 swą obec
nością komendant p Jwiatowy p. Grzybowski z 
Łasku. 

Nowowybrany zarząd podzielił pomiędzy 

sobą ':Tiandaty w sposób następuj ący ; p. Mali
nowski Józef - prezes , p. Rosa Jakób - w:ce· 
prezes, p. Wierzbicki Wladys!aw - sekretarz, 
p. Piech Franciszek - skarbnik, p. Dąbrowski 
Leon - ref. wych. •)byw., p. Jaworski Władys
ław - ref. Opieki Spolecznej, wreszcie członek 
zarządu bez mandatu p. Duraj Jan. 

Komisj ę rew :zyjną stanowią pp.: Kw ram Je 
rzy, Jench Stefan, Trawkowski Marian. 

W n i edługim czasie odbędą s i ę wybory za
rządu Rodziny Rezerwistów, 

REPERTUAR KIN. 
OŚWIATOWE : - Ztote Jezioro. 
NOWOŚCI: - Praw) do szczęści~. 
LUNA: - Bengali. 



Mtmfł 

Napisał specjalnie dla .Expressu•: Bogdan Lol. ' . ·, 

CZŁOWIEK SZUKA SPRAWIEDLIWOSCI.„ 
Sensacyjny· romans współczesny 

183 •• 
11 

.-li 
STRESZCZENIE POCZATKU POWIESCJ Po k1i~ku rniesi·ącach film byt gotów ... dramat, to mus.i to być doprawdy coś ef-· jednaik tych dochodów, oo „z.ero-ekra
Pomiędzy dyrektorem fabryki rur kanalizacyj- Jak·OŚ ~ę złożyło, że „chwycił", choć kiicz ef ... - mruknął pojednaWCZ'O ws.póJnilk- lny", zresztą PO czwartym hJm~e i tu się 

:!~h R~~~~~:::; ~~~ł~erd: g~!if~w!~i re:~~n/~ był nLeprawdopodobny, rojąc się od ab- portier. - Zróbmy kionferencję z Korna-

1

1 zepsuł·o i dLatego więc wspólnicy Gasto-
gabinecif' dyrektorskim. Rogosz został wyda- surdów„. siewiczem.... na domagali tak stainowczo nakręcenia 
łony z pracy za to, że ujął się krzyw" ')licz• NLezależ,nia prasa zjechała „Władcę Wszyscy przyklasnęli ternu projek-

1 
kornedji, a w ostatecmości - oryginal-

kowaner. przez dyrektora 1 erbotnicy. p d · " I , 1 ' ' d t Nazarutrz wczesnym rankiem przed faoryką o ·uemi niJe itosciwi.e, a e rożne ty- towi, więc Gaston mus1at się też nan zgo-
1 
nego rama u ... 

~nusera jakaś przechodząca kobieta , 'knęła godni-owe świ1stki, żyjące z ogtoszeń dzić bo zdał sobi1e sprawę, że posiada Gaston zdawał soMe sprawę, że ko
się na trupa mężczyzny ~ odciętą !!ławą. w za· kin1owych, pławiły stę w z,achwytach tyl'k~ jedną piątą udzuatów i ni1e może li medja - to jego zrni1erzch; tedy uparci·e 
mordowanym rozpoznano Alfreda Krauscra nad ńreści.ą filmu, grą Eugenjusz,a Gas- zabardzo wojować. Ostrern stawLaniern obstawał przy dramaciie, choć nrl1e rniat Jan Rogosz zosta~ aresztowany a w dwa mie· M' aiĄce później. st~n~ł przed sądem, który sl<r.l!a! go tona, pomystl'Ową reżyserią i wystawą„. kwestji mógłby doprowadzić do fa tal-! nawet liichego scenariusza„. owi,ąc swo · 
na 15 lat w1ęz enta za zamordowanie Kr~usera. Te oceny - za1rówino ujemne, jak i nych komplilkacyj, czego cł)ciał za wszel-1 i.eh wspóLn;ilkom, że scenarzysta, Polloo-

Rogosr-uc!eka z więzienia na dw11 tygodnie dodatnie - były, zresztą, nreważne, de- ką cenę uni1knąć. Rozumia:t przytem do-! Koma:si·ewi1CZ ma ja~Lś świ1etny pomyst 
Pr,zed te~mineM wypuszczenia go, udajB się do cydowata jaik zawsze w takich wypad- s:kanale, że jego wspólnicy mają rację, :

1 
na dramat, skłamał, chcąc zyskać na cza mieszkania Walczaka, który m~ał mtt wyjawić, k h ' · ' A bi' ' · kto był mordercą Krausera ale nie dnwiedział ac - pubhcZ'l10SĆ„. pu l'CZnOSCl chcąc wypuścić na rynek komedię, bo i si.e, bo w istoc1e ani się z tamtym nie 

si,ę tel!o. bo Walczak. cho~ na gruźlicę skonał, I obraz się podobał i na to nd1e było rady„. zawsze komedia - choćby nafstabsza-i widzfa.I, ani z nim nie rozmaw.iiat... Cho.
rue zcfą.żywsz.y zdrttc1zić tajemnicy. W taki sposób nowa wytwórnia, za- może liczyć na większe powodzenie, niż dziło mu poprostu o to, by ł~-vlec de-

Pani E!źhieta W~rnerowa. ż?na Hu.gana Wer· łożona przez ni·eznamego nikomu dotych przeciętny dramat. Ale nie rnógt zgodzić : cyzję nakręceni·a fiilmu, gd~ z.anosm"J nera. głównego akc1ona1jus:rn ~ahryk1 s1mocho· I bl'. · f"l ł d f l · t · ól · •~ · dów pojechała piękną limuzyną na spacer ze 

1 

czas tZeJ statystę r mowego, S!an.ę a o się na to, by inny aktor grat w i miie, wy s·1ę na o, ze wsp mcy posva.n<Nrlą ro-
swym nowym kochankiem. szo:erem - Andrze- razu mocno na n>0gach„. Wspolmcy - produkowanym przez wytwórnię, której bić komedię.„ 
Iem Łubkowskim. - hchwi1a1rz, portier, bubek bez akreślo- był udZ'i1a;i1owcern. I W tmsce o swoją zagrożoną ambicję 

Pop.rzed~1 .kochanek Wern:row~I_. Jer~y 1 nego zajęci·a i właśoioiel magazynu - Jak większość aiktorów, był chorob- . „artystyczną", Gaston z.abrał się z wła-
Zrębskt, staie się orzypadkowo v, !aśc:ciel~m lis-I byli zadowoleni bo za,riobi;l1i grubszą go- liwi1e zazdrosny o czyJ'ąś sławę, o powo- 1' ściiwą sobi1e energią do wyszukania od-tów Walczaka, z których dow1adu1e się, że ' Krauser nie został zamordowany. Po „śm:erci" tówkę. dzen.i1e, wybujała amhicja kazała mu powi1edniiio dobrego scenarjusza„. Mi'ał 
swej odebrał p ' eniądze. zmienił nazwisk.:> na W ni1edługim czas·re „Viictioria" puści- pchać się zawsze na crolo, górować nad ich w zapasre sporo, byty to wszakże 
Werner t założył nową fabrvke. ta na rynek jeszcze trzy fi~rny, które nie innymi.„ i miernoty. Pollon-Komasii1ewicz opowie- · 

Żrehski ~z~ntażuie Wernera. . „chwyciły" coprawda tak mocno, jak Był conajwyżej przeciętnie zdolny,' dziat mu kilka pomysłów, które go jed-Rogosz zawiera przypadkowo znaiomość z· . l ł · · · . ł k , I t k · h · 1 N' · J r.rna Szigetti. znaną tancerką. dzięki którei p1erws~y, a e . posz y , nnenaJg?r~eJ ... zato sporo mm spr:ytu, tory ~oz~a a1 1 na n.ie za~ wyc11 y. 1•c orygma nego, 
otrzyma! dobrą posadę. Traci ie~nak pracę, Grunt, ze przymosly dlochod - mmeJszy, mu na podpatrywanie 1 przyswaJame so- rzucaJący się odrazu w oczy szablon -
gdyż ;rn~ądzono go 11ie~rusznie o kradzież. większy, ale dochód. biie met'Od gry gwi1azd finmu amerykań- ' z apaszami w~aśni1e, ze spelunkami i po-

~b~u1ąc ~ Erną. l~ogosz dowiedzial się o Gaston, który mieszkaił dotychczas I ski·ego„. I licją. 
lstniemu kapitana Frankensteina. -znanego awan- k I . ł ·11 B I I . t f k . b r J d ł d b d' d . turni ka, który szantażowar tancerkę a następn ie na a.w.a erce, wynaJą1 ':"1· ę ~a e '-1.'.e- Tern Sl1; tumac~y . a t,. ze. .Y yv e en ~omys po o ny ;O ·r:igiego, 
Wernerową. która ok radia swego męi:i i ucie ki« derskreJ, tak go oszołom1ty 111espodz11e- obraizach produkcJJ „V1-ctona-P1'1m nie 

1 
a wszystkie razem - powtorzemern te-

od niego _ wane zarobki. taki1 straszny, jaik należałoby si~ po nim go, w czem już sam Gaston tyle razy 
„Om:t?ira'" nakazuje Rog.oszow.i. ahv w1ócl Alrści po czwartym filmi1e zaczęło się' spod1zj1ewać„. j grywał... Wspólrnicy będą bardzo wyrna-

do swei zonv,. ~ gdy Jan me ~hcictl_ o tein sły ; coś psuć w świietnie prosperującej do-1 Dla bezikrytycznych mas ki1nowej pu galni„ .. 
szeć. został znienacka napadnięty 1 ugodzony t h . t ó · K" · k l' bł" , · b ł b d d b I N" · · · t d ' · · 6 notem w plecy. Rannego zah eraja .:10 ~zpit ·1la I: yc czas ,w.Y "". rn1. J!Illar.ze. sar a 1: 1c~nos.c1 y nawet . a~ w o r~ - . .11e zr~zaJąC się ru noss1.am1, .zwr. -
Pr.z;y łóżku jego ~wa w.~kta . _która me wie , - Cosc11e s•,ę tak zawzięli na te dra- pamenk1 zachwycały się Jego demomcz- c1ł się do 11ninych scenarzystow. N11(;, me, 
że Rog)sz ie~t. jei oic1em... ~ . · . - 1 maty?„. I w każdym 1en sam Gaston f · ną urodt\, chf'opcy _:_ brawurową o dwa:. 1 istna posucha„. - -
t 

~dogohszdopudscił .szp!t1~L Sp.otvkka1ąi:. s!ę ~ W!k· Gas.~o.n!„. Jeden film ·podobny do drugie-' gą i zdolnością wybrnięcia z najbardziej l Dopiero ślepy traf zrządził, że Ga-,. oc o z1 o wn10s1<u, ze ocha się ona w "k d . k J d p· , , • t I· , h ~ · I t . tk · d'ko . . · a·.m, nie WiPdząc , że jest OD jej ojcem. Przera• go, Ja W1e rop e WÓ y. ornuccc1e en groznyc svtuacyJ... s on, spo awszy się przypa WO · 'Z 
tony tern odkryciem wyjeżdża. system, bo będzi1e z wami źle. Splajtuje-, Rzetelni recenzenci pokpiwali sobie 

1 
Pelilksem Szczapą po kilku latach n•iewi-

P:> przybyciu do zapadłej wsi - Kurkowa cie! coorawda z nowej „gwi1azdy". ale wi·el-i dzenia, zdobył nieoczekiwanie „wspa-
dostaie tam pracę w tartaku dz iedzica Nuv.ata Wspólnicy Gastona wzięli sobie bar- bici-ele Eugeniusz.a Gastona nie czytali rni1ały pomysł" do scenariusza„. 

Zrębski prosi Wernera. abv odwiednł jego I dw do serca te pr:uestrogi właścicieli! przeważrni'e tych recenzyj, które i tak ni'e ! W truki to sposób li.st zmarłego Stani-
~~~~~~m ~~~~~zk~~0;•ektór~~J 5~~1!cil ~::śs;eIT~ km, i ,ooraz .natarc~ywiej poczęli się do-

1

1 ~vwa:1.1lyby decydującego wpływu na sława Walczaka, nie d?sze?tszy Jeszcze 
sty Walczaka. j rnagac od klierowrn·kc.. airtystycznego na- 1·ch spac.zC1ny gust artystyczny„ i do rąk pmkuratora, m11at się stać tema
. Maksio zamordował Zrębsk~e~o i zab.rawszy I kręcienia komedj'i. Gaiston bronit się jed- Wszysbk. i1e te okoliczności wpływały , tern nowego filmu z Eugeniuszem Gas
hsty Walczak~ wyszedł ~poko1me na u_l,1~ę . .- nak przeciwko temu wsze!lkiemi siłami, 

1 
na to, że fiUmy z „po!skim Konradem tonem w głównej rołi 

.r~~go~z !1dal si~ do. „Czarcie)(o d.woi J · ahy nte potrafiłby bowrem zagrać w takim: Veidtem" szły rnierni;e w kinach pierw-1 Czy bo wyjdzi1e nr. dobre bohaterowi wysw1etl1ć 1ego ta1emn1cę. W kracie p1wmcz- '\ .1 . , . . · k · · I · · · · · ' · ' · nego okna za~ważył o~łąkaną i warz starca, i<tó - fi 11!-l'~ glowneJ ro>~I, Ja o P:?~baw1-0ny n~J- , szorzędny::h, za to cieszyły si~ du~em na~zeJ POWł~sc1„ Jano_'\'1 ~o~oszowi~ czy 
ry krzyczał, ze zna tatemni~ę Krause:a. Uczy- I mmeJszych bodaJ zdolnosc1 w tym kie- I powo.dz~!1-1em na i;>e_ryfen~ch n:rasta 1 na t~z prz~dł~.zy Jego c1e~11erna, dowtemy 
ntło.. to na Rog~~zu olbrzy~ii: ""'.rażeme. Posta- I runku I prow1incJ~. PommeJsze kuna me dawały s1ię z naJbhizszych rozdz.1•a1łów„. 
:or~:d=~~owadm zaraz polierę I uwolnić starca I W~pólni1kom swo:im, ~tórzy z.ap~OP'O: Rozdzio• •&o 

Ob:ąkaniec znikł jednak w tair.nmiczy spo nowah raz, by zaanga<Zowac Jak1egos B , • d • 
sób komvka i zrobić z nim wesoły film, omal Ałrn~r ,,..no-, no _,, ~-,n• 

Rogosz wyjeżdża z Magda do Warszawy. oczu nie wydrapał ęJ.... .._, ..., Wfl/ •IV ~1'łJIJ/ 
A tymczasem Wernerowa po morderstwie J I · 'ł · W d· b tk" b' J · G t t ·1 I · Zrębskiego wróciła do męż który jej wszystko - eszcze czego .. „. - p1em Silę z urzą zionym ze z y rem ga me- rnern przez as 1ona, wyg ·os11 p om1enną 

prz'ebaczył. a, I wściekitości. - To poto jestem z.ałoży- t de Eugeinjusza Gastoną trwała przez kH-. mowę w obrorni1e dramatu. 
„Czarny Antoś" odebreł dwum doliniarzom cielem naszej wytwórni, ażeby wyrabi1ać i ka m1nut denerwująca cisza„ Gospodarz _ Ta pano ··e b k dl' ? 

- .„Zy!e.tce" 1 Kur.Jrnwi - list Walczaka„ po- j innych aktorów? Ni·gdy w życiu„. Ja I ni·e przestawał przypatrywać się swo- ł ł k b~Vll z y a spa 1' cz~ co· &tanaw1arąc oddać ten dokument Rogoszowi. - . I d b . . k , I · k . . d d - wo a ' s u l·ąc nerwowo palcami an-PrŻestępca ma wyrzuty sumienia. że skrzywdził : mam mne ~e e prze .80 . ą, mz wy, . t?- im pat.no ciiorn, rz_ucaJ~C 0 czasu 0 cza gielsiki wąsiik. - Ta pomysł j1est taki, że 
niewinneg~ człowieka i w len sposób chce mu I rym chodzi tylko o p1e:n1ąd~e„ .. An:~!Cjla su wymowne .SPO!rzeme na ,scenarzystę, długo szukać takiego!„ Szlagier to bę-
wynagrodztć stra.tę. artystyczna, to dla mrn1e WięCeJ, rnz za- Pollon-Kornasi1ew1cza, na ktorego sukurs dzie nie rnm rozumneoie panowie? 

Rogosz przy1echal z Magda do Warszawy. I robek... mógł zawsze liczyć„. l S 1 · ·' ' · · · ••• Na dworcu are~ztowali go. wywiadowcy, w prze· - A I d " . . . d - . , 'J ó ,· n - .z agl'er, szl~gł~r!... ~a mam J'UZ cały· konan!u, że mają do czynienia z mordercą pew· le U zie tnaJą J.uz O~YĆ. smut .Poz.?stal~ w~pol,~ICY wy~w. rm ~ rno fiilm W gfow1e, Ja zrobię z tego pomystu 
nego kupca. , . . nych rzeczy.„ :-- wtrącił wspolrnk-po-r- weJ. ,;~1ctor~a-.P1·lm ~~awal11 Sl(( .byc po-

1 
taki scenarjusz, że panom oko z biele 'e!„. 

P d~o~ze. do urzędu sledczego Rogosz ucie~! tJer. - Ostatrn nasz obraz „Żywe Po- grązenit we sme: tkwuh w gębok1ch fote- Uważajde tylko co ja dokomb' 0 dł . 
.-W
1 

rłoc 1 łw1ednak ~a hd""'.o
1
.rzecd, a~eł Mdagdy. n~e I sągi" i:oziłożył się zupełnte„. W Warsiza- lach ni1eporusizenii, z ni1sko opuszcz.onemi teJ· wtaśn;ie chwi'li· Uwaz· aJ"ci·e~.ntewn, n 0w 

zną az pewner c w1 t po szeu o nie„o · · · „ J d t k" · · ł · W 61 ~k ł Ś · · 1 i ' „. ' · J."\; -Maczuga, stryj Magdy, pytając, gdzie się dziew- w~e 1 na pr~wmcn„„ e.s·zcze ~a a ~e ma piiersi g ow~mi„. sp n -w a ciciie gosz, który w fliłmi'e będzre siię na·zywał · 
czyna podziała. . . . . . obrazy, a lezymy na ob"e łopat~1, bo ki- magazynu zap11szczat to samo, co przed- inaczej powi'edzmy Ryszard Kotwicz 

Gdy obydwa1 znalez!t się na u!tcy, Rogosz na stracą do nas zupełne zaufame„. tern: po w .'śc'u z · · · t l" t ' 
wsk.oczył do t~am~aju, ale. pOzn.ał j!o wywiadow-1 . - Najg. ornzy kłopot jest z tern, - - Ja uważam, że smutny film nie. k ó YJ dl . Wl~Zl~Illa, przeczy a IS ' z ca I Jan rzucił Się do ucieczki. Wpadł do wy- d t . ól ·n. l,' h . . . t dl . . bł" , . p ł I t rego owie Się, ze ten zamordowany twornej limuzyny, skrył się pod kocem i taklo. ezwa s.1ę wsp ml\.- ie ~11arz - ze Jes a naszeJ pu .rcznoso1„. ?IDYS nrby przez ni1ego człowi.ek - żyje.„ T_a 
uszedł pogoni. I me mamy dobrego scenanusza na dra- mysł pana Gaistiona Jest dobry, rne po- co on robi? Sz·uka te 0 c l· . k b 

Po kilku minutach do auta wsiedli Eugenjusz I mat... 0 taki1e scena·riusze jest wogóle wrem, ale moja córka powiada: tatusiu, chce s· . · g , ~ć owie a, .o 
Gaston, artys.ta filmo~y. i Władysław Szczapa, Itru. dno, a pozatem -. wszystkie są na je- na komedii można zrobić majątek„. I ki- ·k tę nAa rnm zem~I . za syvoJą · któny zaczęli rozmaw1ac o Rogoszu. d . k . d· t I' . ł . , . t rzywdę„. le tamten zm11enilt uazw1sko, 

N~gle. auto naj.echało na wóz. Rogosz. zgła-' n~ . opyto. !Dor ~rs WO, po lC.J,a•. Z o- marze mow~ą O samo„.. zmrenit swój wygląd i ni1e sposób go po 
sza. się iako świadek do Gastona, ktoremu ! dz1eJe, bamdyc1, knaJ.py„. Ja osob1sc1e bę - Ma coreczika racJę ... - przytak-1 znać Ta.k to trzeba będz·c b' · · 
Szczapa opowiedział h 1 slorję z rzekomem zamor ! dę przeciwny ternu, żebyśmy robili dra- nął wspólnik portier hotelowy. - w ki- 1· b n" t k ł . I 

1
: zro JCt' ze

dowaniem ~lfr~a Krausera. , . . . I maty w tym rodzaju„. Jeżeli pan Gaston no , Miinerwa" na Marszatkowskliej jak y id'·ogoszbsdpo. Y a .się z nim częs o, po Gaston jest radnym z wsnołwłaśc1c1elt wy-1 . h ć k d" . . . ł d ' 1. k d' l d· . d· „1. . ' wie zmy ę zie u mego pracował, a do twórni filmowej „Victoria - Film", która szum- ru11e ,c c~ gra w ?n:e Jl 1. me chce. s y- a~a 1 orne Ję, tlO u z·1e us11 się przy głowy mu nie przyjdvi1e, że to jest ten 
nie zareklamowała swój pierwszy film: I szec o. mn~m a1rtysc1'.e, .to .lesz.cze me po kas1•e... . . 

1 
. którego 011 rzekomo zamordował przed 

, • • • " wód, zebysmy '.1arazah s1ię na straty„„ - Robimy komedię .... - ,u~erzyl się pi·ętnastu laty„. Ten Krauser, w filmie 
„Cos, czego ieszcze mkt me oglądał! • Prawda, paJnow1e?„. My mamy w1ęk- po kolainach ten, którego własc1wym za- on si'ię będzi'ie n,azywa• Sat .,,., Ii 1 
R I • d I • '" I . ,, · d d · d byt~ · ·. · · d' I 1 

1 um111 o ms-„ ewe acJa na. re~e acJe. ·;· s.zosc 1 my. e~y uJerny„. . . ':"o em 1•0 pozy~zaI111e memę zy na , ma żonę młodą i ładną kobiietę .. R.ola w 
„W!adca Podz1em1 z polskim Kon- - . Ale 1a Jestem k1erownilk1em arty- lichwę. - Czego się pan Gaston tak u-j sam raz dla Ri'ty Dor·an 1 1 ·• „ n 

V 'd E • G t ty k ł G t R · d · ? 1 „. w asme "o-radem ei te11?, ug~ńJus~em . ~s .onem . s . c~nym„. - ry ną. as on. --;- . o~u- p1era przy :ramac1e. .. . 1 gosz, czyli Ryszard Kotwi.cz, za.kocha 
w roli główne1 będzie naJPotęzmeJszym m1ec1e? ... Ja decyduJę o tern, Jalk1 fllll\l Aktor znow potoczył okiem po swo-j się w żo'l1i'e tego na któ h . 
przebn;em nadchodzącego sezonu iilmo- będlziemy robili, nie wy!„. A co do sce- i1ch wspólnikach, wydąwszy pogardliwre I zemścić sł·owem' w żon·e km c ce SQę 
wego!".„ . . . • . • i '.1arius~ó':" .na dra!lla.t, to nq·~ jest tak ~le, wargi. .Pote!11 Slberował wzr~k _na scena ; naszym' fiilmie Satum iin~ ttof~us~era, :_ .,Re?:nwu1c 1ę termmv, stara]cte się o Jak mow1c1e„. W1dzualem się wczoraJ z rzystę t pollnwał gtową, wyrazc:.Jąc w ten zumi·ecie panowie co to k 1 ".' R, 
zdobyrię tego filmu. l<:tór-v prz~wyższy Pcll c n-Kc1~nasi,ew.iczem. chfop:i~ ma na sposób s.w.oją bezradność wobec glupo- samowi'.tych syt~~cyj?. za opa ma me 
wsz"~+ko. co ctotychczas stworzono w war:.·ztacc1 cos niezwykle orygmalnego. tv ludzbeJ. Jak na dainy znak Pollon- . 
tej fłzk1fainie!"„. · • właśnie dramat... Kornasiewicz zerwał s.iię z m~ejsca i, za-l (D ł i 

No, i poszło jak z płatka.„ - Jeże>Hbyśmy zdecydowali · S!ię na cbęcony poroZiurniewawczem spojrz·e- 8 SZV C ąg jutro) 
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DZIS I ,PNI NASTĘPNYCH! Przemiły film pełen czaru i wdzięku p. t. 

"Szczęście na ulicy" oraz 

W roli 
głównej FLIP 

ulndyjscy Piechurzy" 
iFLAP 

H 69 

I 1· I I I . I I I I 
· .. KINO TEATR . 

MlRAl 
. ti LTSTCP·ADĄ' .r5 ·· 

I I 6 · C tr '-'! El C ';; ••.... „. ' ..... „ . 

·~··················································· .... ································Q·································~ DZIŚ i DNI NASTĘPNYCH! 
Najnowsza, wesoła mebdyjna komedia wiedeńska p. t 

BOHATER MIMOWOLI 
·~1ut;?!·ńc~ó;:i;lic~~~~~ini komicy, Szoke Szakall i Otto Walburg 

NADPROGRAM tygodnik dźwiękowy Pata I Paramountu. 
Passepartout i bilety ulgowe pró;::z urzędowych nieważne . ......................................................... „ ..•................•...•••••.•.••••••••••••••..••••••••.••.•••....•• 

CZARY 
DZIŚ -
PREM.JERA! 

. 2 PRZEBOJE! -·-
Prywatne Po go to wie Ratunkowe LECZNICA PIOTRKowsKA 294 KOMUNIKAT 
Plac Wolności 10 2 2 przy P.rzy~t. tram~. pabian. 

2 2 6 
z razy dziennie przyim- lekarz:: we Pierwsza 

Telefon: • Gwij1~~t:~~~~rltfJ~~~v Prywatne PoaolOWt~ Lekarskie 
____ P_O_R_A_f?~ ~~L lstnlej21ce od 1931 roku, na skutek licznych zapytań komunikuje, żk 

czynne bez przerwy w dzień i w nocy nie ~mieniło adresu, ani też numeru telefonu i miesci się ja 
. . . - PRZYCHODNIA dawniej przy ul. 

ecce WEllEROLOG!CZllA LEGJONÓW 112 6 1· 2 • 3 3 3 · Dr. W• BALICKA LeZAiWADZKAzn.1i s~;t~!frch· (Ziełona) 
Or. budw1k f AbK SIEl'IKIEWICZA 52 {r<'Jg Nawrotu) CZJ<nna ud 9 rano do 9 wiecz. lelefon n Nr. teL 194-03. PORADA 3 ZŁOTE. li' •m1111maa• 

CHOROBYSK6RNE Choroby słt.rne i wet1ery.:.:ne -- - _„ •••••••••&•••••••••••••••••••••••n•!!I•• 1111 

i WENERYCZNE przyjmuje kobiety I dzieci od 12.45 Dr. Wo ikowyskl~ Dr J Solow1·a·1czyk ~ GUSTAW KOHN 
NAWROT 7. tel. 128-07 do 2_15 i od 6-8-eJ. med. ł • • r 

od 10-12 i 5-7-ej. Dr. ZIOMKOWSKI spec. chor .. wenervcznych, skórnych spec. chor . . skórnych, wenerycznych • 
-·- _ med. t seksualnych I seksualnych. speclallsta 

DOKTÓR 
spec. chor. wenerycznych, skórnych, Cegielniana 11 tel. 238-02 PIOTRKOWSKA .99, tel. ~44-92. akusze1-qtnekoloca 

włost)w I moczoołdowych . . 1 · od 2-3, 5-6 1 8--9 w1ecz. UL Pil 'Ull"l(IEGO 51 tel 1·0 02 

H S WllllllX\eacLdf 6·go SIERP'.\llA ~. tel. 118-.33. od 8-12 t orl 4-9 w niedz. t sw1ęta orl 9-1 w niedz!elę od 9-U. Pr;yjm~ie 8--10 I '4-S w~ • '" 
• t111"'1•llD n„ Przyjmuje od 9-12 i 3-9 w niedz. i OR. MED. ------------------

CH~ro~iiJ~i~~E 5l6.~;r~~~f.NE świeta Cld 0
- 12· ~- GLAZER Poradnia Wenerologiczna DR. MED. 

w ni~:~i~l;lł. ś~iet"-~l~0-1. or. HENRYKOWSKI CHOROIH SKO„RNE I WENERYCZNE Piotrkowska 45, tel.147-441\,. Kon~iOWSRi . 
Specjalista chorób skórnych, Zachodnia 64, tel. 18~-49 Lecz. chor. skórnych i seksualnych. P 
wenerycznych i seksualnych przyjmuje od 12_„2 i od 7_ 8.30 wiecz. Czynna od 9 rano do .9 wiecz. Gdańska 37, tet. 232-55 

LEKARZ-DENTYSTA TRAUGUTTA 9, tel. 262·98. w niedziele i świeta od 10-12 v,rpol Kobieta l~k. od l2-l 1 od 5-7 

F.~!~;1~1~,~~.ka~~";~w~i~i~'~~;
2

; s. K0~;,1o~Dr. KiiCZkowa 
przyjmuje od 7~-8-ei wiecz. ---·------- ;;:-~ 

DOKTÓR 

Mikołaj Bornstein 
od 4 - 7-ej w Lecznicy, Spec). położnictwa i chorób kobiecych Spec). chor .. ~trnrnyc'.1 I wcnerJ·czuy~b. POŁOŻNICTWO I CHOROBY 

PIOTRKOWSKA 294.. tel. 122-89. Gd , Iz 44 1 1 f PIOTRKO\\SK,\ 90, Telefon 129-45. KOBIECE- CHOROBY KOBIECE I AKUSZERJA, ==============:=====-- BllSna 18e5~83 Przy_imuie od .8--:2 i od 6-9 wiecz. PIOTRKOWSKA 99, tel. 213-66· weneryczne i dróg moczowych kobiet. 
Przyjmuje od 12-2 i od 5-7,30 wiecz w niedziele t _sw19ta od 8-2 po poi. orzvimuie codz. od Hl-12 i 5-8 wiecz Gabinet fizykalnej terapji ginekolo· · 

L E C Z N I C A OMEGA LEKARZ - DtNTYST A Dr. Med. WŁODZIMIERZ Or R Q J T E R giczneJ <g;~~~~~:~cfz~f':\~tl~~la i t. d· 

~r~J~uj~e~rz~ w~~sz:::k1~!2";!,2e 8 NUSBAUMOWA ŻADZIEWICZ • chor. SKóRY, WLOSóW -~!IO!RKOWSK~-~~- 29~-- · 
c)ałnościach. - Analizy. Roentgen. • Specjalista chorób i WErtERYCZl'IE NAJELEGANTSZE garnitury szyje po 
Kwarc. Gabinet dentystyczny czynny. przyjmuej od 4-8 p) poi. .uszu. nosa, gardła i krtani rtARUTOWICZA 24, Tel. 262·61 40 zł. DYiPlomowany Krawiec li. Gór-

Porada .::i zł PiOtrkOWSka 51 tel. Lódź, PIOTRKOWSKA 164, tel. 125-26 przyjmuie od 8-11 i od 2.30 do 9 w. necki, Pils-udskiego so lewa oi„ I wei. 
- 121·23 Przyjmuje od 4 do 8 wiecz. w niedz. od 9-4-ej. parter. 

A Jl n drze j Ż a ń s li i ~~~~~~~~~~~~~~~!łlllr.. l fakcję. I najlżejszych. g 'WA - Dziękuję za piękne słowa. Za:ryS!z nie podzi1elat jej orptymilzmu: I - W~em dobrze, że same słowa, - D~iś o z.ajęci·e j1est bardizo trudno 

Ich pierwsza miłość 
· choctaiby niajpiękniejisze, n1e wystarczą - .zaczął powoli. - A równocześnie 
I tutaj, ki·edy straoiła panii dostownd:e grunt rozpows·zechn:H się zwyczaj pociieszania 
I pod nogami i znalazła s1ię bez pracy na bezrobotnych obtetndcą zajęcia. Czy ma 
l w.iełkomiejskim bruku„. Zastanawiałem! pani stu procentową pewność, że za dwa · 
stę jui, czy nde by~oby możliwe, ażeby j- trzy tygodnj.e otrzyma pani rzeczy. 

p · ść ół sn fi (naturalnie nd•e teraz, ale trochę później, wiśde to zajęcie? 
owie sp cze a gdy Katarzyna uspokoi s[ę) objęta pa:nd - Obi·e·caino mil - bąknęła jui mniej 

w kiesze!li palta Danuty Kresi11skiei, ! mo skradzd1ony ka watek ge·orgetty, ale· spowrotem swo}ą posadę u mnie? pewna 
ekspedientki, pracuiąceJ w magazynie bla· wdiem dobrze, że sta~o się to bez udziału Przerwała mu gwaltowniiie: - ~a obi1etni1cach nfo można jednak 
watnym .lana Zarysza, znaJdule szefowa Jel pain:i. I pms,zę mi wiierzyć, że gdybym - Ni·e, to wy:kluczone! Pani Kata- budowac przyszłości„„ A co się stanie 
kawałek skradzionego materiału. · 'I ł 

Napróżno dziewczyna tłumaczy się, ie byt obe1cny przy scel}:~e „demaskowania" rzyna zatrułaby mi tam każdą chwilę, Jes i z tych czy innych względów n-ie 
padta ofiarą mistylikacii - nieubłagana pani, sprawa wzięłaby zupelni•e inny zmi1eniając życie w pi1eklo!... Zresztą p·o l otrzyma pan~ tego zajęcia, które ma się 
Zaryszowa wyrzuca ją na bruk, aczkolwiek obrót! tern, co zaszło, ża żadne skarby n1·e stać podstawą jej bytu? 
Danuta miała na utrzymaniu starego &cho ro• S · h l b ól Ć I Z · ł · ł t h · 
wanego ojca. Jedyna jej ostoja jest teraz !•owa jego ułagodziły ją nieco. c oi:a a ym wsp pracowa z nią„„ Je- mrozi Ją nag y przes rac ' ze ewen 
jej miłość do narzeczonego Staszka. - Pańskie stano.wisko dah~ mi pew- stem wprawdzi1e biecLaczką, ale niech tua1'ność ta nJ1e jest wykluczona. 

Jan Zarysz, były szef Danuśki. podk.:i- ną sa:tysfaJkciję za to, co mntle spotkało p~n pami~ta: duma i ambicja jest przy- Zarysz zaś ciągnął dalej: 
chiwal się w sw)jei P ' ęknei pracownicy. w jego przedsdębiiorstwie. Szkoda tylko, w11le1em me tylko bogatych. - W pani położeniu powi1nna pani 

Jan Zarysz, były szef Danuśki. podko- Sk' ł l · ć k ' k 
kiwał się w swojei pięknej pracownicy. że i żona pańska ni.e podzi:ela jego zapa· uną g ową:. lllllie ogos, toby się nią zaopiekowaił. 

trywań. - Wi·em o tern dobrze, bo i ja nie DaITTusia podini1osła na ni1ego oczy; 
_ Chciałem poprostu zobaczyć się OpuścH glio'Yę. . urodt~Hem ~ię. bog~czem, umiem więc - Mam przeci'~ż. narzecz,onegD! 

z panią _ powiedzi1at szcz·erze i zmie- - żma moJa Jest osobą ba:rdzo U· oce'llJlć amb1cJę pam, ale... . Były szef Danusk1 potrząsnął głową. 
szał się do reszty. partą o despotyczną! Jeśli sobie coś Umhl-kł, jaikgdyby. szukając odpow~ed - Mam na myśli nd•e op.iiekę natury 

_ Czyżby mi1al pan do mni1e jakiś ubzdura, trudno jej to wybić potem z niego określeniia. Wreszcie zaczą.t zno· moralnej„. Powi1nna pani znaleźć czło-
i1nteres? glowy ... A przytem jest o panią zazdiro.s- wu: wheka, któryby w razi·e potrzeby mógł 

_ I ta:k i ni.e - jąka! si'ę właścidel na. - „. Ale niech mi pani powie, z cze- dopomóc jej materjalin~e. · 
wielki1ego magazynu towarów bławat- Poohosła ją gorycz. go będz;i.e pani żyć? Jrzystanęla. 
nych. _Pragnąłem po!"ozmawiać z pa- -I dlatego - rzucHa cierpko - przyl Kres'ińs:ka miała powody, ażeby . na - Innemi słowy radi:i mi pan aże-
nią. nadarzającej się sposobności spotwarzy- sprawę tę zapatrywać się optymistycz· bym ziostała utrzymainką jaki1egoś ~amoż 

Danus~a poczęta cht.odnąć. Bardziej !a mni1e i wyrzuciła na bruk, nie bacząc,, rniie. nego pana.„ Czy tak? 
już ozięMym g1osem zapytała: ie, mam. rua utr~ymani~ s!a_rego ojca, - Ja;ko~ to będJzi•e! - oświadczyła. Jej ostre sł·owa zbiły go zupeiitrid·e z 

_ O czem chciałby pan ze mną po- ktorego Jestem Jedyną zyw1·c~elką! - Mam obiecaną posadę. tropu. 
rozmawiać?.„ Ze ~ą, którą żona pań-1 Nie śmia1t nawet spoir,zeć i.ej w twarz. - Od. 1.ci.edy? . -:- Niechże pani nte ujmuje sprawy 
~ka nazwała zlodz.kJk~? . . Z opuszcz.o~ą g!o~~ włoki. s1'ę ob~k co- - Za Jatk'!te dwa - trzy tygodpre. ta:k J1aiS1krawo... Czy kaidy mężczyzna, 

Nieledwie zaczer.w1en:1l s1~. . . raz bardizi1eJ ?mesm1elony 1 zgnęJ;>11ony. 1 Przez ten czas przymusoweg? urlopu kt:ry z dobr.ego ser~a zdecydowałby stlę 
_ Panno Danusiu, ~1echze. T?a?1 nie. -:-. Roz~m11em do?rze -: podJął po ?dpocznę troch,ę, ?o sam pan ~1e o tern,· dopom?c dzi1ewczynne, znajdującej się w 

ma do mnie urazy za w11~ę moJeJ zon:y„ I chwuh,-:- ze stała się parn krzywda; ze prnca "". pansk1m m~gazynie, .a prze-, k!opothw:e~ Jl:01oieniu, musii odrazu ią· 
Nie rozumiem wpraw:dz1e., czyJ~ zlosl1-1 I . wtasme. dlat.ego p~agnąlem zobaczyc d~wszyst~1em to u.~taw1·czn~ kokl'e!owa- 1 dać od meJ, azeby stała się jego ko
we ręce wl·ożyły w k~eszen parn rzeko- s·1ę z pamą, azeby JeJ dać pewną satys-l me kaprysnych khJentek, me na'lezy; do chanką?. 



IID 
~ . 

DZIS SKŁADAMY KUPONY 
wielkiego konkursu sportowego „Expressu" 

Lódź, 9 marca. większ. e. zainteresowan·e i' est reprezentant wagi· t b W dniu dzisi'e · · · d · rzos wa okserskie okręgu oraz 5 riowicści zna-
. . . , . iszym przyiez zają z Warsza- ko. gu. 01ei Legrande, który dzięki zwycięstwu •Jd- · 

wy m1!1 p1ęsc·arze belgijscy, którzy iako repre- 1 
neJ auto.rki Luczyńskieł ,,Przekleństwo wicków" 

zentacJ B k I' t n:7s1?nemu w spot rn_niu z Ro~hol~em i. znako- Rozlosowanie nagród nastąpi bezpośrednio 
~ ru se .1 s o czą jutro międzymiastowe m1te1 wa. lee z Czort.ki em stał. s.1ę. osrodlne"1! ogól po meczu Ło' dz' -Bruksela przy u dz', ale przed-

spotkan1e w .sah fi.lharmonii z reprezentacyi·ną t Ró · 
ósemką Łodzi. n~go zam. ere~Jw~ma.. wrnez 1 pozostałe wal- stawicieli redakcji „Expressu" oraz Zarządu 

zapowiadającego si tk . ~nteresująco W zw:ązku .z meczem jutrzejszym redakcja Każdy uczestnik kJnkursu musi posiadać pięć 
Gwoździem tego n'ezwykle k1 zapow1adaią się niezwykle interesująco. I ŁOZB. 

wadze średniej po~i s~~ a~~~Iebę~zie. walka. w .E.xpres~u . oglos!ł~ konkurs dla czytelników na kuponów kolejnych. Kupony te należy dołączyć 
rza"11i Belgii i Polski b/ Schr·y,~~r:;; 1 i 1CJ;~]~: ~~~~dmęcie1k:VYD1ku dcałe~o m~c.zu Br.uksela - do k~ponu glównego, który ukażał się w nume
Iewskim. Będzie to spotkanie rewanżowe d ż ! o l wa J • w w~ ze r~dniei pomiędzy De rze me dz elnY1!1· . 
pierwsza walka tych samych :p ' ściarz stogcz~-1 Schrywerem 1 . c~n;ielewskim. Po wypeln:enm kuponu głównego oraz za
na w ramach sp·Jtkania międ~ypańitwowego d kD!a uczestmkow, dkonkur.su pr~eznaczyła re- łączeniu kupJnów, dających prawo ilCZestnicze
Belgia-Po!ska zakończyła sio zdecydowanem a {Ja ~zereg dJJagr

1
° i ~ m1an)w1cie: 

1 
ma w konkursie, należy je przesłać do . edakcii 

zwycięstwem świetne ł d '" i j t B 1 rzy nagro Y P en ęzne: Jedna 10 oraz dw e „:Expressu" dziś do godz. 9-ej w1ecz. 
chce się zrewanżowa~.0 0 z.an na. u ro e g P~ zł, 5.-, bezpłatny bilet abonamentowy na Dla uczestników z prowincH łódzkiej ważna 

Drugim asem zespołu gości budzą 'Ym nai· mb istrłzotstwha bb?lksóerskleb Polskl (trzydniowy), 10 będzie data stempla pocztowego. 
1.: - ezp a nyc 1 et w a onamentowych na mlst-

W ars z a w a bije Bruksel~ 10:6 
Rotholc pokonany przez Legranda 

Warszawa 9 marca I un"y Bwl« d · · · p I k · 'd · W · · d · p 
W War•zawi'e w ł . 'd t t , r "' ~ i; na• ziewa się na cios o a a i 1 zie I trzecie) run zie olak posyła ~nowu Beli<a 

"' WYIPe nionym o os a me· d ki p h ·1· t · · d · :I. k d k' · · ' ·
6 

go miejsca gmachu c !1klj. roze ran został w i:a es . . o c Wl i. ws a1e 1 aie wyra ny zna ' , na eS' i, ale niesłychanie wytrzym;iły Rohe JUŻ 
niedzielę międzynarod~wy g b fu: k' - ze chce. ~\ę pod·~ac, ale ~ong .• p.rzeryw~ walkę. ! po chwili opanowuje &ię, a w końcowej minu
mil1Azy re,prezentacjami wrr:.~sczzaw o i eBr~ks~li w drug·tej. rundzie Belg Jest 1eszi:ze nieco za- l cie góruje nawet naid przeciwnDkiem. Zwyci~
Zwyciężyła reprezentacja Warszaiy w stosun~ md ro.czony Id zk tr1;1dem udtrzymuie Się .na no.gai:h, l s·two przyznano ZUipełnie słusznie Pola:kowi. 
ku 10:6. · O'P1ero pt> , omec run y przychodzi do siebie. 

W ~a.dze muszej - . Schellens przegrał z ••••••$ •••ttOtt•tt•$••t•ttłłtttłttt•ttttt4-t••tttt9••t•tot•••••• 
Rundsteinem przez techniczny k. o. w drugiej 
rundzie._ .Rundst':in miał znaczną przewagę, a 
w drug1e1 rundzie. Belg znalazł się dwukrotnie 
na deskach. Sędzia wobec zbyt wielkiej prze
wagi Polaika, przerwał walkę. 

,W koguciej - Legrand odniósł niespodzie
wane zwycięstwo nad Rotholcem. Belg miał 
znaczną iprzewagę w pierw.szych dwuch rundach, 
w trzeciej Rotholc ostro finiszuje, ale nie wy
etarc_!yło to już nawet do wyniku remisowego. 

W, pi~rkowe~ - ~osenblum zwycięfa Rege
ra, zb1era1e.c Blkuteczme punkty w zwarciu. 

W lekkiej - walka pomiędzy Vindee a Ko
złowskim zakończyła się po nieciekawym prze
biegu wynikiem nierozstrzy~n-iętym. 

W półśredniej - Van A1phen odniósł mało
przekonywuj~ce zwycięstwo nad Jancza1kiem. 

W średniej - Pisamki 'Odno~' w}'aokie zwy
cięstwo ną.d Lasensem. 

W wadze p6łc1ęz.kiej ·- Himpe remisuje z 
Doroba.. 

. W ~lętkiej - W ęgro~ski p_okonał niespo
dziewanie Robego. Belg, Jak wiadomo zremi
sował w Poznaniu z Piłatem, to też pow'szechnie 
uważano, że młody zawodnik warszawski stoi na 
&traconej zgóry placówce, tymczasem już w I-ej 
rundzie Węgrowski rusza ostro do ataku i do 
końca rundy nie oddaje inicjatywy. Po.d koniec 

Stanisław Marusarz mistrzem Polski 
Skoki odbyły się na Hali Kondratowej 

Zakopane, 9 marca. radyk (SI. K. N. Katowice), Mardula z Sokoła 
W niedzielę w ramach narciarskich mi- Zakopane i Mrowec (Sokół Zakopane). 

s~rzostw ~olski r?zegrano konkurs skoków do W konkursie otwartym skoków o mistrzo
b~egu złozonego 1 otwartych konkursów sko- stwo Polski 1-sze miejsce zaiał Stanisław Ma
kow. . rusarz mając skoki 57 i 58,5 m. nota 205, 2-gie 

Skoki spowodu lepszych warunków atmo- miejsce Bronisław Czech - skoki 45.5 i 49 m. 
s~erycz11ych i śniegowych odbyły sie na skocz- nota 203,3. 3) Gewont z Sokola zakopiańskie:;o 
m terenowej na Hali Kondratowei. Wyniki sko- skoki 37 i 57 m. nota 189,2. Zawodnik Kelm z 
ków o biegu złożonym wraz z punktacją w mi- Ogniska wilel'1skiego zaial 9-te mieisce skoki 
s~rzost":'i~„ Polski w kombi:iacii norweskiej są 37,5 i 41,5 nota 169,7, Andrzej i Jan Marusarze 
nastę{luiące: oraz Orlewicz znaleźli się na dalekich miei-

1) Stanisław . Marusarz. skoki 54 i 55,5 m. łą- scach, mieli bowiem skoki z upadkiem. 
czna n:ota-456 pkt Wyznaczony na p-0niedzlałek 9 marca b.ieg 

2) Bronisław Czech skold 52 i 49 m. łączna narciarski na OO kim o mistrzostwo Polski zo-
nota 448,5 pkt. stał odwołany spowodu niemożności wynale-

3) Jan Dawidek skoki 40 i 42,5 m. łaczna no- zienia odpowiedniej trasy wobec niepomyślnych 
ta 408,9 pkt. warunków śniegowYch. 

4) Wawrytko St. 33 i 31 m. łaczna nota 

1 

Natomiast zapowiedziane na koniec bieżące-
396,6 pkt. go tygodnia zawody w biegu zjazdowym i sla-

Następne kolejne miejsca zaieli: Fiedor ze. !omie dojdą napewno do skutku. 
Sląskiego Klubu Narciarskiego z Katowic, tta-1 

-I 

Kucharski w Poznaniu ' 
Poznań, 9 marca. 

W dniu wczorajszym Kuchar.ski startował 
w J;awodach lek:.koatletycznych w Poznaniu, iktó• 
r~ odbyły s·ię w hali krY'tej. Kucharski wygrat 
bieg 500 mtr. w czasie 1.14,2 i bieg 1000 mtr 
w czasie 2.51,2. W 1ym ostatnim · biegu tut za 
Kucł\:arskim przybiegł Jan owski w czasie 2.51,6; 

Warszaviski A.Z.S. 
mJstrzem w siatkówce pań 

Częstochowa, 9 ma.rea. 
W soboł~ i w niedzielę o-Obyły się w Czę· 

stochowie finałowe rozgrywki o zimowy puhar 
P.Z.G.S. w siatkówce pan. 

W wyniku 2-dnfowych walk zwyciężył war~ 
szawski A.Z.S. 

2) Osza - Kraików, 
3) Gryf - Toruń, 
4) Związek Strzelecki - Lw6w, 
5) H. K. S - Łódź, 
6) S. N. T. ·_ Częstochowa. 

Obsada meczu 
Skoda-I KP 

Wydział spraw sędziowskich PZB wyzna
czył już obsadę sędiiowska na 'niedzielny mecz 
bokserski Skoda - IKP o drużynowe mistrzo
stwo Polski. W ringu sędziować bedzie red. 
Wiener z Katowic, na punkty pp.: Bielewicz 
(Poznań) i Lick {Pomorze). 

Sukcesy Jędrzejowskiej 
Mentona, 9 ma.rea 

Jędrzejowska odniosła w &obotę dalsze trzy 
sukcesy w spotkani.ach tenisowych, a miano
wicie. 

W półfinale gry poje.dyńczej pań Polka po
nownie pokonała znaną Angielkę Stammers po 
walce bardzo zaciętej w stosunku 6:4, 8:6. 

W finale Jędrzejowska grać bE:.d.zie z Fran
cuską Belliand. 

W półfinale gry podwójnej Jędjzejowska w 
parze z Ang-ie!ką Moel pokonała dobrą parę 
angielską Stamm1?rs - Salterwhite 6:4, 7:5. 

Wreszcie w ćwierćfinale gry mieszanej Ję
-drzejowsika w parze z Niemcem Lundern poko
nała 1iarę an:,!ielską Weekes - Hilliard po za
ciętej walce 6:2, 3:6, 7:5. 

Dwa mecze 
Jekko~tletyczne w Pabjanicach 

W Pabianicach odbyły sie w dniu wrzoraj
szym w krytej hali dwa mecze lekkaatietycz
ne: w konkurencji męskie! Kruscheender - So
kół (Łódź) i w konkurencji żeńskiej Krusche
ender - Zjednoczone. 

Mecz KE - Sokół zakończył sie zwycię
stwem pabianiczan w stosunku 81 :65. Wyniki 
były następujące: bieg 25. mtr. 1) Łyszkowski 
(KE) 3.6 sek., 2) ttein (K.E) 30 mtr .. plotki 1) 
Maciaszczyk (Sokól) 5 sek„ 2) Piechowski (K. 
E.), 1000 mtr. 1) Lach (KE) 2.59.4 (dobry czas) 
przed Stefańskim (KE). Skok wda!: 1) Rybak 
(KE) 6.34 mtr. przed Maciaszczykiem 6.04 mtr. 
Skok wzwyż: 1) Maciaszczyk i Szmidke rio Zwyct-=stwo szermierzy 

K. S. Tramwajarze 
W dniu 7 marca rb. w lgkalu Klubu Sporto-

... r ..,
11

• me,..._- piiił!.11...-. ----ę . .- _, „ "I,..._.._.- 1.55 mtr. Trójskc.:.; 1) Maciaszczyk 12.22 mtr. 
--~ ,..„,... .ii --„ i\9'!J!IJ'Qll.::-=- •Y -. ,.,..,llii.i!ll-. przed Rybakiem 12.05 mtr. Kula: 1) Lindner 

bramkę dla ŁKS-u zd-0był Lewandowski. Te- (Sokół) 11.38. mtr. przed Rybakiem 1.1.31 m1r . 
raz ŁTSG zabiera się energicznie do pracy, I Mecz, kob1e~y K:u.scheender - .z1ednocz2-

Poro·iki lfl 
. "'.ego Tramwajarzy przy ul. żwirki Nr. 4 odbył Lódt, 9 marca. 
się mecz towarzyski szermierczy w szpadzie W dniu wczorajszym odbyły sie w Łodzi 3 
i szabli między Klubem Sportowym Pracowni- towarzyskie mecze piłkarskie, wyniki których 
ków .Elektrowni - Klubem Sportowym Tram- były następujące: 
waiarzY. który zakończył się zwycięstwem LKS (Liga) - LTSO 3:1 (2:0). Ligowcy 
tramwajarzy 20:12. I wystąpili w składzie: Piasecki, Karaś. Gałecki, 

. W poszczególnych broniach wvnik był na- Pegza 1, Welnic, Tadeusiewicz, Miller. Gatkie-
stępuiący: szpada - 10:6, szabla - 10:6. wicz, Lewandowski, Sowiak i Król. Po przer-

Zespól tramwajarzy składał sie z następują- wie Sowiaka zastąpił tterbstreich, Pegzę I ie
cych zawodników:: Miller, Wojciechowski Jó-f go brat Pegza II, zaś Tadeusiewicza Osiecki. 
zef, WciWk, Wróblewski i Janiak. ŁKS narzucił w pierwszej połowie dość o-

Zespół Kfubu Sportowego Pracowników E- stre tempo uzyskując zdecydowaną przewagę. 
lektrowni: Barnicki, Prażanowski. Rajment Prowadzenie dla ŁKS-u zdobył z dalekiego 
Wolski. ' strzału Welnic. Sędzia uznał bramke niesłusz-

.*„• nie. gdyż piłka odbiła się o poprzeczkę. 
Mistrzostwo wewnętrzne Policyjnego Klubu Drugą bramkę ŁKS uzyskał po ładnym ata-

Sportowego (floret, szpada i szabla) odbędzie ku ze strzału Gątkiewicza, któremu Piłkę wysu
się w dniu 14 i 15 marca rb. w lokalu Klubu nął Miller. Do przerwY padaia jeszcze dwie 
Sportowego Tramwajarzy 0 godz. 18lej w so- bramki dla ŁKS·u, których jednak sedzia nie 
botę i o godz. 10-er w niedziele: uznaje. Raz piłkę wybił bramkarz Ł TSG w mo-

mencie kiedy piłka byla już za linia bramko-

N a boiska eh piłkarsklch ~~jia s~a:io~~f.zia uznał, że bramka padła z PO· 

Po przerwie po ładnym przeboju trzecią 

gra się zaostrza. I ne zakonczył się mm1mal1'.em zw:yc1estwe~ K. 
Po jednym z ataków ŁTSG sedzia dyktuje E: w stosunku 92:?.L Wymki były następuiąc~: 

za faul rzut wolny na korzyść Ł TSG. z które- bieg 25 mtr. Guzmska (K~) 4 2 s .. ~rzed M1-
go Królewiecki zdobywa honorowa bramkę.-- chalczewską. 30 mtr. p!ot~1: 1). Plucmska CKE) 
Następnie gra wyrównuje sie, iednak wynik 5.6 p~zed M~terzanką (ZJ.), bieJ{ 390 mtr. 1) 
3:1 dla ŁKS-u nie ulega . już do końca zmianie. Wodzicka (Z1.) 56.6 sek. prze~ Zuchowną (KE). 
U zwycięzcy dobra była pomoc i Lewaridow- S~ok wda!: 1) Materzanka (Zi.) 4.12 1:ntr. ?rzed 
ski w ataku, zaś w ŁTSG wyróżnili się Miko-j M1chalcze:wską 3.19 mtr. Skok wzwyz:,!"11cha!· 
łajczyk i Triebel na obronie oraz Voigt w ata- cz.e;vska 1 M~terzanka po 1.25 mtr. Troisko~ 'i' 
ku. Sędziował p. Naporski. mieisca: 1) Michalczewska 6 mtr., przed Zuchow 

WIMA - UNION-TOURINO. 3:1 (2:0). Tu- ną 5.80 mtr. Rzu! kulą: 1) Plucinska <KE) 8.82 
ryści wystąpili z rezerwami i ustępowali prze- m~r: przed Ł~!kowną (KE) 7.93 mtr. Dysk z 
ciwnikowi pod względem szybkości i zgrania. ~1eisca: Plucmska 22.39, mtr. orzed Skwer~
W pierwszej połowie gospodarze przeważają sowną 20.78 m~r., w. meczach s~art~walo ogo
zaś po przerwie gra się wyrównuje. Bramki łem 19 zawodmkow 1 13 zawodniczek. 
dla Wimy zdobyli Lećmiński, Uptas i Lenart, 
zaś dla UT prawY łącznik. 

Trzeci mecz w Łodzi odbył sie na boisku 
Widzewa między robotniczym Widzewem a 
B-klasową drużyną K. P. Ziednoczon~ Mecz 
pomimo wysiłków obu drużyn zakończył się 
niespodziewanym wynikiem remiso'\VYni 3:3. 

Pięściarze IKB 
zwyciętają w Krakowie 

W niedzielę wieczorem odbył się w Krako
wie mecz bokserski pomiędzy śląskim! K.B. z 
Świętochłowic a krakowską Wisłą. Zwyciężyli 
ślązacy 9:7. W dniu wczorajszym odbył sie w kraju ca

ły szereg meczów piłkarskich, wyniki których 
były następujące: 

Na Sląsku: Ruch (ligowy) - BSSV 6:1, Dąb 
- IfC· (Katowice) 2:2, S!ąsk (Liga) - Czer
wionka 3:1 AKS (Chorzów) - PKS (Katowi
ce) 3:3, 06 Katowice - Czarni 2:2. 

Geyer-Zje.dnoczone 10:6 
Mecz wywołał dość znaczne zainteresowa

nie ze względu na zapowiedziany pojedyneik 
Sw.irka z Mieczysławs:kim. Spotkanie zakończy
ło się wynikiem remisowym, przyczem pierwsza 
runda wykazał.a punktową przewagę Mieczy
sławskiego, na.tomiast w ostatniej krakowian.in 
nadział ~ię na ciosy ślązaika i w tym okresie 
ustępuje mu wyraźnie. Niemniej remis nie 
k.r.zywdzi Swir'ka ze względu na punktową prze
wagę Mieczysławskiego w pierwszych dwuch 
start.ach. 

W Krakowie: Cracovia - Rożdżeń 4:0 (3:0), 
Wisła - Zwierzyniecki 4:1 (1:1). Garbarnia
Makabi 1 :O (0:0). 

We Lwowie: Po•oń - Ukraina 7:1 (3:1), 
Hasmonea - Lwowianka 6:1 (6:3). 

W Warszawie: Warszawianka-Pwatt 4:1 
(1:0), Legia - Sarmata 4:1 (4:1). Orkan -
Skra 7:2 (2:1). Pnlonia - Gwiazda 3:0 (1:0). 

W Poznaniu Warta - tlCP 6:4 (1:4), Le-
1'ia - Pogoń 5 :2. 

Porażka Garbarni na Sląsku 
Katowice. 9 marca. 

Ligowa Garbarni.a bawiła w niedzielę w 
Knurowie (na śląsku). gdzie roze~rała mecz z 
miejscową Concordią, przegrywaiac 2:5 (1:2). 

Obie bramki dla Garbarni zdobył :Woźniak. 

Interesujący druzynowy mecz pUęściarski 
Lódź, 9 marca. 

Mecz towarzyski Oeyer - Zjednoczone, za
kończył się zasłużonem ZWYCiestwem bokse
rów Geyera w stosunku 10:6. Niespodzianką 
meczu było zwycięstwo Mikołajczyka (G) nad 
Cyranem (Zj.). Niemal wszystkie walki były b. 
ciekawe. 

Wyniki techniczne były następujące: w wa
dze muszei (Usielski (Zj.) po nieciekawej wal
ce zremisował z Adamiakiem (Zi.). w wadze 
koguciej Augustowicz (G) wyg;rał Przez tech
niczne k. o. w II-el rudzie z Zasina (Zj.). Sę
dzia wobec zbyt wielkie! przewa~i Augustowi
cza przerwał w II-ei rundzie walke. W wa
dze piórkowej Kulibabka (G) pokonał wysoko 
na punkty Szczecińskiego (Zj.) i Kiiewski (Zj.) 
zremisował po ładnej walce z Woiciechowskim 
(0.). Kijewski był bardziej agresywny i czę-

ściei trafiał, jednak technicznie nieco leps~y 
był Wojciechowski. Wynik remisowy lest 
szczęśliwY dla :Woiciecbowskiego. :W wadze 
lekkiej Zbierski (G) osiągnął wynik remisowy 
z Michalakiem (Zi.) Zbierski miał lekką prze
wagę i zasłużył na niewysokie zwycięstwo. -
W drugiej para:e wagi lekkiej Mikołaiczyk (G) 
pokonał zasłużenie nit punkty Cyrana (Zj.) Mi
kołajczyk zastosował dobrą taktykę utrzymu
jąc przez dwie rundy walkę na dystans. Pierw
sze dwie rundy należa1y do Mikołajczyka, -
trzecia była równa. W wadze półśredniej Sta
nikowski (Zj.) pokonał po zażartej walce na 
punkty dobrze dysponowanego Gawina (G), w 
wadze średniej Ostrowski (G) zremisował z nie 
co słabszym technicznie Bartosikiem (Zj,) Sę
dziował w ringu p. Milsz,. 

Wyniki w innych wagach przedstawiają s.ię 
następująco: 

Juszczyk zwycięża Przewdzin:ka, Jarząbek 
wygrywa z Bałuckim, Pinta wypunktował Ho
ły~ta, MosZ1kowski odniósł zwycięstwo na·d 
Knitzem, Zięt!kiewicz przegrał z Kło·dą, żhik 
.pokonał Piecha, Lange wreszcie zwyciężył Pa
szkiewicza. 

Towarzyski mecz bokserski Taifun-Bar 
Kochba, który odbył się w sali Teatru Popular
nego, zakończył się WYnikiem 6:6. Odbyło się 
sześć walk, przyczem każda z drużyn odniosła 
po łrzy; zwycięstwa. 



~tr. s 

~ 
Coś dla każdego 

W jednem z pism ukazało się następujące 
ogłoszenie: 

- ,,W dniu wczorajszym kupiłem w pew· 
nym sklepie spożywczym kilo cukru. W domu 
przekonałem się, że cukier był do połowy zmie
szany z piaskiem. Właściciel sklepu o którym 
mowa, zechce mi jutro przesiać pół kilo czy· 
stqto cukru, w przeciwnym bowiem razie będę 
zmuszony nazwisko jego ogłosić w gazecie", 

Jeszcze tego samego dnia nadawca ogłosze
nia otrzymał 40 kilo cukru z 80 różnych skle· 
p6w w jego dzielnicy„, 

** * W jednem z państw poludniowo-amerykań· 
skich obrano nowego prezydenta. 

Jak chce zwyczaj, odbyła się tam wielka 
manifestacja, w czasie której oddano 21 strza
łów armatnich na cześć nowego władcy, 

1936 ~X~ft~ 9.m Nr. 69 

R. sułtan Marokka w Paryżu 

Po manifestacji spotyka się dwóch oby- W Brukseli stanie niebawem monumen• 
,wateli: talny pomnik bohaterskiego króla Bel· 

- No, jak tam parada?.„ Udała się?.„ gów Alberta I-go. Prace konkursowe, w 
- Ni~„ których biorą udział artyści rzeźbiarze 
- Dlaczego?.„ B. sułtan frfaroldca .i\lułay Hatild był olJecny w Paryżu na święcie Bajramu, b. wojskowi, zostaną wykonane w Pa· 
- Oddali 21 strzałów i w prezydenta, psia-, · w czasie którego złożono ofiarę z dwuch baranków. l łacu Sztuk Pięknych w Brukseli. Zdię· 

~~•~L ••••••••••••••••••~••••••••••••-~M~P~~~w~~~nz~~m~ 
. *** Kró' greC'l·{i na O"łWHrPia narlqn1enlu . deli, dzieło artysty Depelsenaere. Pan Teofil był w Paryżu, -fil gronie przy- 1 w 9iilbWS\ 

Jaci61 opowiada o życiu emigrantów rosyjskich URATOWANI BOHATERZY POLARNI 
w stolicy FrancjL 

- To poprostu nie do wiary„. Każdy port· 
Jer to dawny generał, kaidy stróż conajmniej 
pułkownik, każda żebraczka to księżna, której 
dawniej kłaniało się do ziemi pól Rosji, a byle 
kundel to dawniej w Rosji był rasowym char· 
temf„. .... 

* Kac i .Kotek siedzą w kawiarni i piją kawę. 
- O czem pan tak myśli, panie Kac?.„ 
- Myślę o tem, że kawa to Jednak bardzo 

dziwny napój„, 
- Dlaczego?„. 
- Bo pomyśl pan sam„. Najpierw się Ją 

pali, żeby była czarna, potem się dolewa mleka, 
żeby była biała.„ Najpierw się dodaje cykorję, 
żeby była gorzka, potem sypie się cukier, żeby 
była słodka.„ Wkońcu ją się gotuje, żeby była 
gorąca, potem się na nią dmucha, żeby była j 
ziDUla, czy ona nie może zwarjować?I..-

* * * 
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W szkole powszechnej nauczyciel zwraca 

atę do jednego z uczniów: 
- Co człowiekowi jest potrzebne do życia 

prócz powietrza?„. 
- Dobry sublokator -

J u k ·1 G „ • . , li D:a! lotnicy polarni Ells~orth i Keuyon erzy , ro recu, wygłosił wielką mowę tronową na otwarciu parlamentu. którzy zaginęli na biegunie południo-

!lllllllllllllllllf '.(;:';ll!lllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllillllilllilllllilllllllllllllllllllilllllllllillllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllll wym, uratowa0~i zostali
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Codzienna nowelka „Exoressu" rodziny, nie mam nikogo. Ten domek botnych - powiedz'.ial wzruszony bur
to dla mnie wszystko. Cóż mi po pie- mistrz. - Pan jest szlachetnym czło-

& 4 r niądzach? wiekiem. '9•ft g szewc - Ależ zastanów sie pan - przer- Burmistrz udal się natychmiast do 
wat mu m'.1ljoner. - Przecież pan o- starego szewca. 

Przed nędznym, jednopiętrowym, I ciów, którzy już dość dawno nic iyją . trzyma 20 tysięcy dolarów. Będzie Jego rozmowa z Niklasem trwała 
drewnianym domkiem zatrzymała się Nie wiem, od kogo go kupili. pan mógł wyjechać do jakieiś klima-I prawie godzinę. 
wspaniałą., błękitna limuzyna. - Ale ja wiem - u~m;echn...it się tycznej miejscowości i zamieszkać w Burmistrz początkowo w łagodny 

Wysiedli z niej dwaj mężczyźnj. miljone ,·. - - Mój ojciec iuż ;-ów•PE\Ż r.ic sanhtorjum. W pańskim wieku należy sposób starał się wyperswadować 
Jeden z nich był znanym amerykań- żyje. Opow:iadat mi bardzo wieie o już żyć z renty, a nie cieżko charować. szewcowi, że powin'.ien przyjąć nie-

skim milionerem, Edwardem Damm·~-' tym domku. Za pieniądze. które otrzy- - A ja wolę moją prace i mój do- zwykłą propozycję, a gdy to nie po-
rem, drugi zaś jego osobistym sekreta- mat przy sprzedaży, kupit b;bt l'laęto- mek.... mogla, począł mu grozić. 
rzem, Ferdynandem Strolchem. wy. Gdy przybył do Ameryki. nie miał - Dam panu 25 tys'.ięcy dolarów ·- Niklas był nieugięty. 

- To tu - powiedział Dammer, ani grusza przy duszy. Przez wiele lat G.enerwował się Dammer. - Nawet 30 I - Nie sprzedam za żadne skarby 
zatrzymuiąc się przed furtka. klepał biedę. Aż wreszcie sie wybił. tysięcy. 1 świata - mówił. 

Strolch rzucił okiem na mały szyi- Założył małą fabryczkę wody sodowej, - Nie sprzedam za żadne oieniądze ! Burmistrz szalał z wścieklości. 
c..z:,k, wiszący nad oknem: k!6ra sczasem znalrnm"cie sie rozwinę- - To pańskie ostatnie słowo? Gdy wreszcie zrozumiał. że nie da 

Jakub Niklas, szewc. ta. Po piętnastu latad1 ojciec mM był - Tak... sobie rady z Niklasem. oouścil jego nę-
Miljoner zadzwonił. już mił:onerem. Gdy umierał. oosiadat Dammer spojrzał na sweJ?o sekreta- dzne mieszkanko. 
Po chwili otworzono mu furtkę. w swym majątku przeszło pięć milio- rza. W godzinę później przed domkiem 
Obaj mężczyźni ujrzeli zgarbionego, nów dolarów. - Chodźmy - szepnał Strolch. poczęły się gromadzić ttumv bezrobot-

nędznie odzianego starca. Stary szewc spogiadal ni '!chętnym Po chwili, nie żegnając sie ze sta- nych. 
- Czy pan jest właścic'.ielem tego wzrc·bem na swych J?:Ości. rym szewcem, wyszli z izdebki. Dowiedzieli się, że wskutek 11°1~wy-

domku? - spytał go Dammer. - Jestem bardzo zajęt\ - odezwat I - Czy ma pan jakJ.ś plan. panie, tłumaczonego oporu starego szewca 
- Tak jest. Czego panowie sobie 3i_ę. ,_ . Mu.szę pracow~ć. ('bieca:~m Ferdynandzie? - spytał miUoner swe-j n}e otrzy:naią pieniędzy i P?czeli wzno: 

życzą? k12' ntcw;, ze za godz:ne mu ').!eslę go sekretarza. s1ć pod Jego adresem grozne okrzyki. 
- Chcielibyśmy z panem omówić buty. . . . . , - Tak jest.. Pojed~i.emy do burmi- . - Zdemolujemy ci c~ałup_r. jeśli jej 

pewną ważną sprawę. - Nie będzie pan W!C;ce.i nanrawiac strza. On musi zatatw1c te sorawę. me sprzedasz amerykan 1now1 ! wo-
Stary szewc wprowadził ich do ma-1 bulów! - llśmkchnąt sif.' Dammer. - Po kilkunastu minutach Dammer i tali. 

Jej wilgotnej izdebki. (.trzyma pan ode mnie 20 ty::;i~-;y t!o- ~ Lrolch znaleźli się w gustownie urzą-
' Posiadał on zaledwie .iedno krzesło, larów. dzonym gabinecie głowy m:.asta. Stary Niklas obudził sie. 

które zajął milioner. Strolch musiał u- -- 20 tysięcy dolarów? ia co? -- Burmistrz był ..bardzo poruszony ich Otworzył oczy i ze dziwieniem po-
siaść na łóżku. zawritał Niklas. wizytą. czął rozglądać się dokoła. 

- Od trzech miesięcy odovwam po- - Ojciec mój przed sama śm;erc:.ą Dammer opowiedział mu o swej roz- Leżał na gołej ziemi. 
dróż po Europie - rozpoczął Dammer. prosH mnie, abym spr·1w:.:Jził do Ame- mowie ze starym szewcem. Było mu zimno. 
- WcvHaj przyjechałem do mia- ryk; C:omek, w którym cri sie wycho- - To doprawdy niesłvchane - de- Powoli powracał do smutnej rzc-
steczka. Nie bytem tu nigdy. Ale wał ; ustawi! go w nasL.vm oarku. Chcę nerwowat się burmistrz. - Ten stary czyw:istości. 
mój ojciec bardzo w:1ele mi opowia- więc od pana odkupić te chatkę. Są- głupiec musi panu sprzedać domek! Amerykanin, dolarv - to bvł, nic-
dat 0 swych rnfodzieńczvch latach. któ- dzę„ że iest ~na warta naiwvżei. sto dn- - . Chciałem jesz~ze. d.od~ć - od ez- stety. tylko piękny sen. 
re tutaj spędził. Mieszkał on właśnie larow. Ale Ja panu dam 20 tysięcy. wat s 1';! Dammcr - ze Jczeh oan wpty- Wczoraj rano Niklasowi sorzed1110 
w tym domku, który teraz należy do - Nie sprzedam - odoow:1edzial nie na Nikl.1sa, za_ofiaruje n~ rzecz bez- za d ługi jego matv, ukochanv domek. 
pana. mu stanowczo stary szewc. robotnych 20 tysięcy dolarow. Sądzę, Nieszczęsny starzec stracił dach nad 

_ Bvć może -- odoarf mu stary - Nic sprzeda pan? Dl:iczeg.1?. 
1 
że w miasteczku_ jest ~uż? ludzi. któ- głową i znalazł sie bez środków cif) .;,-_ 

szewc -oboiętnym gfL'Sem. - Ten dn- - - Dlatego, że mieszkam tn 0d p1Qt- : rym przydadzą się te p1emadze. cia. Dol. 
mek poprzt:.dn'.io należał do moich teś- nastu lat. Tu pragnę umrzeć. Nie mam - Dziękuję pa_n_u_w_i_m_ie_n_i_u_b_ez_r_o_-_______________ _ 

Za wydawce i druk: W::vaawnlctwo ,,Reoublika" So. z oi:rr. odo. l(e dal·;tur odpowiedzialny: Jan Grohelniak, Łódź, ul. Piotrkowska nr. 49: 




